Nr. 254 


*ychodzi codzisania rago oprócz dal poświątecznyeh 


siias Awóakcyl: Kijów, Kreszczatyk 38, Tol. 2464, 
Aim. | Bruk. Polskiej: Kijów, Kraszez. 38. Tal 672. 
Rzkopteów Redakcya sie rwraem 


Redaktor przyjmuje ad rama Sekretarz ań 6-0 
Admzmistracyn Gzwaru od m4 ga på ia 6-6 
wierzerrza. 


Ogrowzznke priya) die dz poźóny È aaia 


Wtorek 25 


września (8 pażdziernika) i8i2 r. 


z 


FISHO POLITYCZNĄ GPGŁEKZNK | LIEKRAEOK 


Rok vit 


e sios bla > 


WOŁOSZENIA: Za wiersz peti tub jega mitjsca: 
przed setstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. sidj m 
stępny rar, za tekstiem 20 k. pierwszy i Pio kop. 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 W ru ca 
„Nadesłane? wiersz petitowy lub jego miejsce | złu 


Numer pojedyńczy 5 kop. 3 
Praaamtratę | ogłoszenia przyjmaja Administraevz. 


Czas odnowić prenumeratę na kwartał IV. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pi*ma, Sz. Sz. prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dn 1-go października. 
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Teatr Miejski. NU. „Eusemice. Pier wszorzęany EKPRES SG '"eszczetyk 25 t ŁOJ tyś re 
Oniegin'* We śro'ę dn afago dwa przedstaw enia: w padnie „o © w Rosyl Teatr-Bioqreft. 3 — wprost poczty. u ro ys e1qi. 
uacu «El le prysteporych pDemonti, Wie zoem po cevach z wykły: h Od wtoriu d. 25 do 28 września- Nowy wspaniały program w siedmiu obrazaoh. 
„Faust” (z Nova W alpure +). W pia pe da 28 w: Zesn + 'j Lacme”, = 3 : k 
apaises Biy 74 wsastkie omazone y zcsasioia mbys Skarb-Mogila mos" Gtupyszkin w raju : Mahometa semas ||"A PLacu SYRECKIM. 39  Poozątek o godz. 2 pp. 
mo.: = w karie tetru D ` Ai 

de Dida z utzałem pierwsz: r ędaej WaS 
T t S B pP dy GP tureckiej b. lztnicy Scerif CHORA. ? Wyrąb lasu na Wę e orzech. Opporto.. d£ 

eatr a300 Ww COW M SAGROWA. T dnik Eks r Wyścigi na wojskowym placu "SyFEOklm. W niedzielę daia Dom Rolniczo-Handiowy 

Dziś d. 25-g0 po raz 5-ty „Dsn Juan” kom, w 4 ak acn, N we kostv: - Ygo ni Sp ess. 23 września rv:e ¿ranie nagrody imienia członka honoro- 
my, drkoracye i wystrwa Początek © god: K wiecz. C ny swysłe, W wego gener. ła-le,teazn- Ostatnie » y 


środę d. 26 września „llładame Szns Gene f kom W pąekd Ñ pe 
raz pierwszy nSiła nat a y'* (Kow-l) w 4 akt z żydowskiego W nv- 
dzielę dn. 30 w południe: Uwoce tŚwiaiy'. W poti działęk dnia 7 go 
paż:tziermika pPsisza”. 


we wtorek 
cn 26 wrześ ir 


W penedzizłek dn 24 
dn 25 i we Srocę 
XXXIX cykl: »; yBPrzyjsoial! 
cramat w r Akce Marko Praga 
dum Krłomnina. 2) płwycię- 
a'wofć telcionodrzmat w 2 akc 
Gurewicza, 3) Gane zpawod evien 
5> razy „lack and white" 
IM My G oteska w 1 pk. Ptiemki 
ną i Gibszmana. 4) Występy solo. Przy udziale art, o er. rosyjsz 
E Leńskiego, Z. Koguta i A Nikolskiego Reżyserya D. Gutmana +Hocz 
o g 7 m 15 wiecz, w niediie e nog. 6 m 5 w. Wejście po każier 
prze. jstawien u. Cykl następny XXXX od cewartku dn 27 wr „o 
Kreszczat 3 


4 
Šk 
Teatr Kinematograf s orso Telefon 13-80 


Nowy wapaniały program. Dnia 25, 26, 27 i 28 września. 
Straszna zagadka 

ama wa dni = Głupyszkin w raju Maho- 

meta Zet Wyrąb lasu na Węgrzech „aż 

eau. Tygodnik Pathé i Tygodnik Korso. 

o g. 1a. Wielka ork esira kcnce towa pad batutą E. Swierdława Naste- 

pay program w sobotę dn. 2 -go wrzesnia, 5I 


Pierwszy w Kijowie 


e T ny, 
Ostatnie n winy. Pok w dni Lowszednie o g 4 po poł, w święta 


Sobole kasmczackie, bo- 
bry, amerykańskie nurki, 
skunksy, wydry, grono” 
staje kangury, lisy ita na 


futra ma 
aT. ozapki, mu fki, ksrakotły na saki, ża” 
kiaty, kałnierze atrzymane w wieikim wyborze 


w oddziale Fu- „zaak Szwarc: 


ter T-wa M=ry ra 

49 -(Fadół, dom własny ohok sarikon- 
mań Eita kan. Wszystkia futra otezymu= 
ja się z pierwszych Źródał. Ceny jek i w innych 
oddziałach sumienne | stała. Przy oddziale są 
wmiasne pracownie pod kierunkiem specyalistów 
od dobierania fute-. 4488 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 
literackie i artystyczne 


poświęcone zagadnieniom życia narodowego 


wychodzi w Warszawie. 


Ul. S-to Krzyska M 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadia całoksztait życia polskiego we wszystkich dziel- 
nicach i jego związek z kulturą Zachodu. 


Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwała czy- 
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 


Redaktor | wydawca: H. ZARANOWSKI. 
CENA PRENUMERATY: 


( rocznie rb. 7 Za odnoszenie 
W Warsząwie: półrocznie „ 350 do domu 
( kwartalnie „ 1.75 20 kop. kwartalnie. 
( rocznie rb. 8 
W Królestwie i Cesarstwie: półrocznie „ 4 
( kwartalnie „ 2 
( rocznie rb. g 
Zagranicą: półrocznie „ 450 r 
( kwartalnie „ 225 m 


Otrzymasy mowy traasport 


niezhędnej w każdym domu polskim 


Eneyklopedyi Staropolskiej (sstrowanej 


ZYGMURTA GLGGERA 


jast najpożyteozniejszym a wspaniałym podarkiem 


Na welinie, w 4-ch wielkich to: 
mach ozdobnie oprawionych, nagro: 
dzona przez Kasę Mianowskiego, o 
Lejrzująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nutami, w zakresie | 
polskich i litewskich dziejów kaltu I 
ry, praw, obyczaju narcdowego, Sztuk 

nauk, 'uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer- 
skiego, rolnićzego, kościelnego i ło- 
więckiego z 9-6lu 'wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz- 
ny berzwarunkęewę, 


Największy znawca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander Brick 
ner, tak pisze (w ne: War 
sz » wskiej*) o Encyklopedyi Glogera, 
„Równie pożytecznego, ciekawego, 

pouczającego wydawnictwa nie 
sposób ac Znajdzie w nieru 
czytelnik skarbieć rzeczy własnych, 
o których się Często słyszy, a mało 
wie. | nabierają te szczegóły nowe- 


zamierzcbła przeszłość, i A av 
niej blaski i stychać jej głosy”.. 


Cana księgarszn?eb.fiBb. 


Dla prenumeratorów „Dziennika kijowskiegu”, 


zamawiających dzieło w Admlnistracyl pisma, cena zniżona do rb. 17. 


Na przesyłkę pocziowę dołączyć należy rh. 1 


1237 


ta MH. Suohomlinowa. 


kanach Wielka orkiestra krncertowa »łoż. z 30 ouóh. 
czątek seansów o godz, 


Tygodnik Pathó i Kronika Gaumont. 


4 po pe 


padki naB1 - 
M1zyka ilu truje teść obrazów, Pv- 
L W: wtorki 1 soboty zmiana programu. 3i 


Wylłącrna sprzedaż wszystkich na- 


szych wyrobów i 


skład nasz znajduje się 


Zar ąd 


3 99 


Otrzymaliśmy nowy transport 


Rok Poiskii 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawi! 


Wydanie drugie oGninuż"ne z 40 rycinami 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 
cena zniżona «b 4.50 (z przesylką). 


dla 


w il jowie | 
l: tylko przy ul. Kreszczatyk N 6 


(nowy dom Saksa) o czem zawiadamia 


T-wa AK, 
Warszawskiej Fabryki 


Dywanów. | 


„3 NAA 
Na LOIG Rok 


K -lendarz dia wsi i miist 


JUTRZENKA 


Cena 15 kp. z przesył 25 kp.). 
Wyszedł z druku i zawiera 
artykuły O Drzewie krzyża 
Św. Opis miasta Lublina (z 
rysunkam') Wspomnienia o 
B-l. Piuste, Powieści W e- 
riawskiego i Mniszkówny. Ka- 
t+strefa T tanica (' rysunka- 
mi. O szkoaliwym nałogu 
pijaństwa z rysunsami). O 
żywieniu by łarogatego. Upra 
wa roli « josną i jesienią oraz 
wiele innych rad [ ożytecznych 
w Życiu codziennem. Mie» 
siące drukowane są ozar- 

nym wyraźnym tdrukiemy 
a św ęta czerwoną farbą. 
lako pcemium do kalendarza 
dołączany jest obrazek w ko- 
Jorach, przeds'aw ai: PRAW- 
DZIWY WIZERUNEK 0 RZE- 
WA KRZYŻA Św. w koscie- 
le ro domiaikanskin w Lu- 
blinie. 


jedyny fabryczny 


sM 
Nakład księgarai Leona ldzi- 
kowskiego w Kijowie Na ıro- 
wincyę wysył: się za zalicze- 


u e r 


| Krowy ge. Cielicz- 
do szrzedania zaraz p» przysięn- || 
Dentysta S. Byk nie naFundukl. 
Ważne dla jadących 
WARSZAWA, Widok 1i. 


w 
niem pocz osem. B: 

od krów Wy- 

|ki Byczki sokomlecznych 
nej cenie. Stac Lipowiec, A ożan- | 
ka, Barttszewicki 4449 ka, Bartszewicki | amo ||| 
Lekarz przeniosła się 
33 m, 3 ana Funduklejowską 48 m. 3. 

4410 

do Warszawy! 

Pensyonat Es Ka*arhińskiej, 
Pokoe wytwornie umebloware, 
z utrzymaniem lub bez Ceny 


7 mcać cię należy do admiuistracyi „Dziennika Kiiowskiego. l! przystępne. 4266 
nj i 4 Chor. szór 
Rok KXAUII ISTEIEKIA. Br Wanda BO OWSKA wener, sy- 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


filis W.-Podwalna 26, Pczyjm. Tos 


ILUSTRACYA TYGODNIOWA | ŚŚ: 23 
LECZNICA ara n. 


Siergiejewm b. asystenta Prof. Stu 
koweniowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such, powietrz 
Kuracya „914*. Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam udzie poczta. Szczeg. po 
daje w list. zarmkn. bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 


2 m. 52. 3744 


122 dużych tomów najcelniejszych powieści | romansów 


znakomitych autorów polskich 


Redaktor I Wydawca: 


Riesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk- 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu 
iarnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę nmysłu inteli- 


gentnego. 


Bięsiada Literaoka szczególnie uwzględnia dzieja ojozyste 
zwłaszoza porozbiorowe I pamiątki narodowe, 


Biesiada Literaoke wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM B 


LJ a LJ 
Od Administracyi. 
MICHAL SYMORADZKI. 
Dia udaałępalcaia prenumer. „Dzien 
giza Kijewskicge* nabycia na wa 
runknch nmaidogadniejszych książel 
siczbędnych w każdym domu psie 
tim, porezumieliśmy śię z wydawca 

mi | edstąpajemy 


pa cenie zniżonej 


wyląź.aie tylko sażzym "TAG 
taram. 


KZPŁATNE 


(2 dużych tomów wyberewych powieści i romansów! DZIEJE POLSKI 


otrzymują bezpłatnie wsżyscy prennmeratorzy 


W roku rgra damy znakomitą powieść Michała Czajkowskie 
i, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieś 
wity „„Zagadkł”; "osnuta na tie wypadków 1863 r.; nadto powieści By- 
ROWU 


kowkiego, Łozińsk ego, 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa 


Z tych dodawanych zupełaie bezpłatnie książek szybka utworzy się do" 
borowa biblioteka trwałej wartusoiy kształcąca serce i umysł, 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warzznwiesń 


Rocznie rh 6 


go barwnego życia i wskrzesza si. ' Połrocznie 


Kwartalnie „ I top. 50 


nych jako premium powieści: 


Ra żądanie adminiatracya wysyła namerekazewy bezpłatnie 
Adres redakcy! I administracyk Warszawa, Pilaa Warseki Mi 4 


Telefon 


MJ 
Oprawa wytwerna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawana 
3 tomów 50 kop“ 6 tomów 1 rb., 
mów 2 rb, 


D-ra Feliksa Konecznego. 

Po pSte- 
Bolesta |, emy, 80 Qariracyi Ilinićta, dużo 
mapa Psiaki 2 pedziałcm ma woje 
wództiwa Cosa dla aiei a 


„Dzienzika Kijowskiego” 
— Rb. I kop. 60. 


(w ozdobnej oprawie). 


= Mesków — 


Ryt kisteryGsay da pałnwy XVI! >» 
Rb. 3. 


(Cone Księgarska ra, 5). 


Prz yborowskiego Wilczyńskiego 
evala p arcydzieła innych autorów 


aa prowinoyi: 


I Rocznie 
Półroczuie 
Kwartalnie 


Za granicą rocznic rb. 10 


12 
4W szdebucj sprawiu) 


Na grewiacyę wyżyłamy za rallci 


syiki 
M qł-a8. 


ulem t de ągr=fiem Kke'ztów grze 


Piotrowski i I Nowacki 


ijów, SEII M Ne 25 

Kupno i sprzedaż wszystkich == 
nasion traw i okopowych. 
Prosimy o próby. 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XI-ty 


„biejów Ponabirony Liny I Rui” 


Cena zeszytu kep, 35: z przesyłką kop. 40. 


TREŚĆ: | wojsk litewskich, — Widok Mohylo 

ę s ..|wa w końcu XVIII wieku — Adam 
Koniec zarysu sprawy włościańskiej | Chmara, ostatni wojewoda miński. — 
na Litwie. — Usiłowania polepsze- | Michał Hołyński, marszałek mohy 


nia stosunków pańszczyźuianych. 
Ujemny pod tym względem zwrot 
po przejściu Litwy pod panowanie | Maurycy Franciszek Karp, pisarz 
Rosyi. — Ściąganie rekruta do wojsk polityczny, członek Rady Najw. Na- 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, rodowej litewskiej w 1749 r. — Ma- 
poczynione przez światlejszych oby- ryanua z ks Lubomirskich Protowa 
wąteli. - „Państwo Minkowieckie". — | Potocka, później Waleryanowa Zu- 
Stosunek | rządu rosyjskiego do żydów. | bowowa. — Mur przy Ostrej Bramie 
w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 


lowski. — Prot Porocki, 
i finansista, wojewoda kijowski. — 


ekonomista 


ILUSTRACYE 1 PORTRETY: | „juński w końcu XVII w. — Ge- 
Jan Hołyński, marszałek mohylow-|nerał Paweł Cycyanow. — Platon 
ski. — Ignacy Prozor, generał-major „Zubow. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cana zeszytu kop. 25, 
z przesyłką kop. 30. CZE) 


Zamówienia wraz z opłatą ua „Dzieje Porozbiorowe Litwy I Rusi" na g 
1a i 24 zeszytów przyjmują: Administrącya „Dziennika Kijowskiego” w Ki 
: jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszyśtkie księgarnie w kraju Í za granicą 


Szozeghiewy proapokt na żądarie wysyła alq bexpłatniz. 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


- Popularna Pisma lygodniewe —- Narodowe | Kaia!lekie. 
Wychedzi z trzema popularnymi dodatkami: 


I, Nasza Wieś, Ii, Gazstka dia Dzia: 
i MIL. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli ozarowe lygednika kud Baky” wytyła eis an 
łądanie darme. Naujlepsrym podarkiem ed kapłana parallaninowi | ei 
cblebadawcy pracującemu, czy te na gwiardkę, cry w dniu imienin — 
jest „Lud Beży”. W katdyrm poiskim dmc na Ras! mamyksęoć 
kto z pożytkiem dla siekig | twego otoczenit może i powinieu ezytań 
plLud Boży 3 


WARUNKI PRZNUMERATY: 


ró. 3.— Péłreoanle 


Adres Redakcyi | Admlnistracni: 


Kościelna Je 10 


„CE VIE. 


Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki 


pod kierowniotwem 


JMarins-firy Leblond. 


Wychodzi w Paryżu. 
n. st. bież. roku. 


„La vie” 


I-szy numer ukazał sią w d. 24 lutego 


jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 
kiej w świecie całym. 


ma za zadanie zaznajamiać swych czytelników ze 
wszystkie, co jest siłą i postępem w życiu Krajów i 


narodów. 

E yig” pomieszcza artykuly pióra najwybitniejszych publi 
phu i cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso. 
uistości, na których zwrócona jest uwaga Świata, sprawozdania z 
ga artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- 

stkich dziedzin życia ludzkiego. 


Każdy numer „La vie" liczy 32 strony druku, zawiera także ilu- 


stracye poza tekstem. 
Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 fr. (ro rubli). 
Preaumeratę „La vie* przyjmuje w Paryżu Redakcya 
68, rue Mazarine 
W Kijowie księzarnia L. Idzikowskiego, Kreszoza:' 
tyk M 29. 


sLa vic! 


DEIKNRKIK 


KIJOWSKI 


czyć z realną. rzeczywistością. Tego rodzaju 
niespodzianki, jak to obecnie ;zgotowalo wszy- 
stkig sduchowieństwwo, zawsze «będą możliwe, 
doki Pédam prý wyborcze z dga: 


Duchowieństwa 
W Wók fèro zés altor, p. Krytąnońw:. 


a g 
i Duma ský, tlałego wlastíe zaa na miat spe- 
a icyälisty dd spraw wyborczych, iż obmyślił je! 
i sposób, aby mieć tä czego się rzęnie. 
; odażas iwyBorów rzednich zstawiańć” tia 
Petersburg, dn. 21 września. żywioły up iiikowasi kons ie piec otrzy- 
Odbywające się w chwili obecnej; wybory | maliśwmy Dumę październizowo-nacyomalistyczną. 
pełnomocników dowodzą, że o ile kampania | Obecnie p. Sabler otraz! się podobnb ha 
wyborcza pójdzie w tym samym co dotąd kie-|p. Guczkowa,  „stawkę* -zmieniono,—i Du- 
runku, to grozi nam ewentualność, że Duma|ms będzie mie tyłe parlamentem, ile sobo- 
istotnie zamieni się na sobór cerkiewny, jak toirem duchownym. P. Kryżanowskij, układając 
ironicznie dotąd mówiono. Najumiarkowańsze |swój projekt prawa wyborczego, dowiódł zna- 
nawet Śrupy spdłeczne stanęły w zdumieniu | komitej znajomości przeciętnego obywatela ro- 
wobeł dotychczasowych wyników i mają jeden |syjskiego; jego bierności, jego niezdolności wy- 
tylko wyraz na zdefiniowanie tego, co myślą: | siłku na dłułszy dystans. Iwicyatorowie zaś akcyi 
skandal. Skaadaiem tedy ma być, że roo ty«|duchowieństwa uzyskali w świetny sposób oręż, 
sięcy duchowieństwa ma cztery razy więcej|który im daje do rąk obecna ordynacya wy- 
pełnomocników, aniżeli 100 milionów poazosta-|borcza,—i nie zawiedli się- Jakoż zewsząd 
łej ludności, skandalem, że „pokorni i cisi* du- | skarżą się, że absęnteizm „wyborców „jest nie: 
chowni biją z kretesem żądnych władzy i zna”. słychany. Z kilkuset wyhorców nie stawia się 
czenia leaderów stronnictw politycznych, skan- | nikt, są całe gubernie, w których zjazdy dro- 
dałem wreszcie jest, że negligowana dotąd ka-|bnych właścicieli ziemskich nie były w stanie 
sta bije uprzywilejowany dotąd i ławoryzowa-| utworzyć choćby jednego cenzusu. A 'tymcza* 
ny stan szlachecki. O mieszczanach, kupcacb, | sem duchowieństwo, pomne na ostrzeżenie o- 
wclnych zawodach nawet nie mówię. O wło-|kólnika synodu, że czynny udział w wyborach 
ścian trzecia Duma  troszczyła się przeważnie |stanowić będzie o „interesach osobistych“ te- 
w słowach, więc i na obecnych wyborach o|goż duchowieństwa, stawiły się bardzo licznie- 
nich zapomniano. Ale stany, ale stronnictwa | Nie słyszałem, aby choć jeden zjazd ducho- 
dafąd potężne, stanowiące większość parlamen- | wieństwa nie doszedł do skutku. Wszystko od- 
tammą, z %tórą rząd „pracowal“, ma której się|bywa stę jak z nut. O niespodziankach, któ- 
opier! jelnem słowem skandal! rych się opozycya po duchowieństwie spodzie- 
Nie czas obecnie zastanawiać się nad| wała, też jakoś głucho. 
przyczynami tego co się dzieje, ani też obmy- To też są wypadki, gdzie opozycyą ucie 
ślać jakiekolwiek środki zaradcze, tembar- | kła aię do sposobu wałki, który nazwałbym 
dziej, że przyczyna jest aż nazbyt jasna: wa | absenteizmem świadomym. Tak się właśnie 
dliwa konstrukcya organiczna prawa wyborcze- | stało w pow. czernihowskim, w którgm postę 
go z dn. 3-go czerwca, a środki dorażae już| powcy usunęli się od wyborów, aby swoją 
złemu nie zaradzą. Czego się obawiano „Już | cbecnością nie zwiększać ilości cenzusów, albo- 
się stalo i liczyć się z niera trzeba, jako z,ła-| wiem wobec przewagi liczebnej duchowieństwa 
kitem dokonanym. Nie sposób również nawet|j niemożności dojścia do kompromisu, wszyscy 
w przypuszczeniu określić, jaka grupa pohtye| pełnomocnicy zostaliby z łona dachowłeństwa 
czna na terenie rdzennej Rosgi zwycięża: pra-| wyłącznie wybrani. Jest to może jedynie za- 
wicowcy, paździeruikowcy, czy mniej lub wię- | manifestowanie swego stanowiska protestujące- 
cej skrajna opozycya. Doniesienia urzędowej | zo, ale wątpliwości nie ulega, że to ani złemu 
Agencyi Telegraficznej nie dają najmniejszego |nie zaradzi, ani duchowieństwa z drogi obranej 
o tem pojęcia. Podczas wyborów do rej i|nie zawróci. 
2-ej, a nawet do 3 ej Dumy Agencya komuni- Nic dziwnego, że w takich warunkach 
kowałą o zabarwieniu politycznem wybieranych] jament staje;sią coraz głośniejszy i coraz po- 


przedstawicieli, ale rychło okazało się, że|wszęchniejszy: i że nawet „Nowoje Wremia”, 
„umiarkowani* w pierwszem stadyum wybor- |którego lojalności i nacyonalistycznych ten- 
czem przedzierzgali się na „bezpartyjnych po-|dencyi nikt w podejrzenienie podaje, oddało 


ztępowców* w stadyum drugiem po to, aby w|swe łamy poczytne na skargi i lamenty. Nie 
Dumie zasiąść na skrajnej lewicy. Próbowano|w prasie radykalnej, ale właśnie w „Golosi 
eo prawda i obecnie podobno „zapytywać" Moskwy“ i „Now. Wremieni* żnajdujemy na- 
pełnomocników robotniczych o ich poglądy po- woływania do opozycyi powszechnej, do boj- 
lityczne, ale wszyscy jak jeden mąż oświadcza*| zotowania niemal duchowieństwa, jako stron- 
li, że są „bezpartyjni*. Zródła prywatne TÓ-|nictwa politycznego, do Yądania zmiany prawa 
wnież nie dają w tej mierze żadnych danych | wyborczego. 

mniej lub więcej pewnych. Natomiast Agen- 
cya Szrupułatnie komunikuje o tem, do jakiego 
stanu należa, lub czem się trudnią wybrani 
pełnomocnicy. Zamiast tedy kadetów, socyali- 
stów, październikowców it. p. mamy—dacho= 
wnych, kupców, mieszczan i szlachtę, adwoka» 
tów, urzędników, księży katolickich i t. p. za- 


wody i profesye. wo duchowieństwa w Dumie niczego nie dowodzi, 

Ze względu na obecną „siawkę* na du-|skoro za nią stać będzie potężna: „partya“, go- 
chowieństwo, t. j na kasie, taki podział pełno- |towa głosować na każde skinienie tak, jak jej 
mocników jest nawet słuszniejszy, bardziej od-| każą. Nauczyciele szkół! cerkiewno-parafialnyćh 
powiadający chwili bieżącej, pozwala bowiem napr znakomiciełdo /'takiej/roliyświeckich ; sta- 
sądzić, e-jłe przedsięwzięta zkcya synodu dała |ystów parlamentarnych duchowieństwa się na- 
spodziewane wyniki. Przyznać trzeba, że wye dają. To też trudno przypuścić, aby taki komu- 
niki te przeszły wszelkie oczekiwania. Pomija-| nikat mógł kogokolwiek uspokoić. Jakoż isto- 
jąc już to, że kilkadziesiąt tysięcy wybrała wię- tnie,—nie wiem, co myśli p. Guczkow i 'jakie- 
cej przedstawicieli, aniżeli kilkadziesiąt milio-| mi danemi rozporządza, ale—pomimo „uspoxo- 
nów pozostałej ludności, stwierdzić wypada, że jeń” z kół miarodajnych, protestować w dalszym 
zwycięstwo duchowieństwa przedstawia się|cjągu nie przestaje. 
świetnie nawet w porównaniu liczebności du- J. K- 
chowieństwa z każdą z wyżej wymienionych 
klas: włościaństwa, szlachty, kupców i mie- 
szczan. Każda z powyższych grup jest liczniej- 
sza cd duchowieństwa, a jednak to ostatnie w 
pierwszem stadyum wyborów ma wielekroć 
więcej przedstawicieli, aniżeli tamte razem Sprawafwłączenia” osadyę Tarnogrodu w gub, 
wzięte. iubelskiej, do przyszłej gub. chełmskiej, pominiętej 

Jak mówiłem, nawet umiarkowane i bez|w prawie o wyłączeniu Chełmszczyzny, (została już 
zastrzeżeń lojalne stronnictwa i grupy polity-|zreferowana i odesłhna do ministerstwa spraw 
czno-społeczne nazwały taki niesłychany sukecs| wewnętrznych. Przy tej sposobności chełmskie 
duchowieństwa prawosławnego skandalem. „No- | bractwo” prawosławne, wystąpiło | z projektem, *: aby 
woje Wremia* mówi wprost, że „sztuki magi- Í Tarnogród przemianowano na miasto powiatowe 
czne rządu w sposób jaskrawy podkreśliły ko- | zamiast Biłgoraja. 
pieczność zmiany ordynacji wyborczej z dn. „3 Bcactwo zaznacza, że w r. 1905 prawie cała 
czerwca, aby uniemożliwić „robienie* wyborów | ludność prawosławna!tego/miasta przeszła na wy- 
na przyszłość tym, którzy wypadkowo znaleźć] znauie katolickie, i cbecnie jest ono gniazdem ka- 
się mogą u steru tej „roboty“. Pażdziernikowy |tolicyzmu i polopizmu. "Tymczasem ludność prawo- 
„Golos Moskwy" skonfiskowano za artykuł o|stawna Tarnogrodu, wynoszącaj koło 3,000 ludzi 
„robieniu* wyborów z pociągnięciem redaktora|i okoliczne osady pozostały. w wierze prawosław- 
do odpowiedzialności sądowej, a obijający już|ncj i prawosławie: puściło turmocne korzenie; prze: 
od dłułszego czasu progi ministeryalne—beŻ- | niesienie tedy władz powiatowych do Tarnogrodu 
skutecznie—p. Guczkow na ostatniem posiedze- | będzie sprzyjało dalszemu rozwojowi prawosławia. 
niu komitetu centralnęgo swego stronnictwa Bractwa prosi również, aby dia materyalne- 
wygłosił referat, $twierdzający, że administra:| go podniesienia Tarnogrodu zbudowano szosę od 
cya „wywiera presyę" na wybory, oczywiście komory celnej, odległej od osady o 4 wiorsty. 

w kierunku dla październikowców niezbyt przy- Przypomnieć się tur godzi,' że wjT arnogrodzie 
chylnym, albowiem w 'nnym razie p. Guczków |g, 26 listopada 1715 r. zawiązana została konfede 
nie potrzebowałby się skarżyć, jak nie mópgił | racya ptzeciwko Sasom. 

mc pfzeciw aktowi 3 go czerwca, wymierzone: Kagust II, ciągle spiskujący przeciwko całości 
wu przeciw opozycyi i inorodtom, a będącćmu|; wolneśti Rzplitej, po klęsce Karola XII pod Poł 
podczas wyborów do 3 ej Dumy „stawką% tawa, ilh} całą Polskę wojskami saskiemi, pragnąć 
paźcziermikowców i ich uajbłższysh przyjaciół) niemi. poprzeć: zamiary swoje oddania Litwy 
z prawej strony. Obecnie „stawkę* grubo ysckodałej Piotrowi W., a Żmudzi i Prus królew- 
zmieniono i p. Guczkow uczuł się pokrzyw”| skich Fryderykowi, resztę zamyślając zabrać dla 
dzony. À s 1 „ fsiebie, jako król dziedziczny. 

Wielce znamienną jest rzeczą, że O ile Zamiar ten nie doszedł do skutku, wojska 
opozycya zdaje się zacierać ręce 1 mówić ZJA- |;ednak saskie dopuszczały się bezkarnie straszli- 
dliwie: „a co, wszak uprzedzaliśmy, że tak bi- wych gwałtów i nadużyć. Uciemiężona szlachta, 
dzie*,—to żywioły umiarkowane i dotąd bez- | przywiedziona do rozpaczy, zaczęła myśleć o oca- 
warunkowo lojalne, stanowiące w trzeciej Da |igniu i rwała się do broni. W województwach 
mie rządzącą większość, wpadają częstokroć Na | peęzawiązywały się konfederacye, poczem postano- 
pomysły wprost rozpaczliwe. Straciw. na: | wiono ogłosić konfederacyę generalną i w tym ce- 
dzieję, ahy za pomocą osobistych stosuaków i|ju wyznaczono zjazd do Tarhogrodu w Biłgoraj. 
orędownictw udało się rozpędzony wóz z obra-| skiem: 
nej drogi zwrócić, radzą wytworzyć opozycyę Tutaj marszałkiem generalnym okrzyknięto 
generalną, złożoną ze wszystkich grup politycz |q egochowskiego, podkomorzego krzemienieckiego, 
nych, beż różniey zabarwienia, a więc soc. de- który rozwinął energiczną akcyę i wezwał Litwę 
niokrata, kadet, postępowiec, październikowiec | 4, wspólnego działania, Zaczęła się niezwłocznie 
i nacyonalista,—wszystko to ma stanowić opo- | wojna z Sasami. 
zycję w stosunku do duchowieństwa, czy Konfederacya tarnogrodzka trwała do t. zw. 
partyi konstytucyjno-monarcbicznej, którą prze- Sejmu Niemego, który się odbył 31 stycznia i t lu~ 
dex szystkjęem ma utworzyć w czwartej Dumie tega 1717 T. 
duchowieństwo. Taka opozycya ma, podobno 
zmusić rząd do rozwiązania „duchownej* Du- 
wy, a w nowych wyborach błąd obecny już 
się nie powtórzy. 

Głośno się również mówi o konieczności 
zmiany crdynacyi wyborczej. Nie trzeba bo- 
daj dodawać, że mówi się o tem dzisiaj, gdy 
zmieniono „Stawkę“. Przed pięciu laty słysze- 
liśmy zewsząd entuzyazm w obozie prawico- 


To też synod podobao zamierza. wystąpić 
z urzędowym komunikatem, że Dama bynaj- 
mniej „duchowną* mie będzie, albowiem zasią- 


wnych — a duchowieństwo otrzymało jedynie 
nakaz, aby wybierano posłów, padzielających 
politykę rządu i synodu. Ale mała liczba stosu ako- 


e—a anua rannen —. 


Sprawa Tarnogrodu. 


T DA IIIA I AAA 


Z Chełmskiego kraju. 


(Koresp, własna „Dziennika Kijowskiego’). 


Październik 1912 r. 


wym. Przypuszczam atoli, że obecna lekcya Fala emigracyjna wzmogła się nieco w 
będzie tak dotkliwa, iż nawet p. Guczkow ostatnich czasach z powodu, że ludność kato- 
szczerze pragnie: aby się więcej mie powtó-|llcka w Chełmszczyźnie obawia się przymuso- 
rzyła. wego wywłaszczenia z ziemi. Potomkowie 


Wszystko tó są jedhak kwestye dość od- 


„opornych*, którzy przeszli obecnie na katoli 
ległej przyszłości, tymczągem zaś trzeba się li- 


cyzm, przypuszczają, że katolicy i unici w no. 


dzie w niej nie więcej nad 62 — 75 ducho-| 


czasów bieżących, jak gdyby 


go byli Jan i Olga z br, Stądnickich. 
rodzeństwa pozostali 
ksander 
siostra Zofia 
Swiątopelk: Czertwetyńskiemu. 
wstąpił do zakonu Towarzystwa Jezusowego w 


wej gubernii będą:nawracani przemocą Ha kd-|r. 1872, święcenia kapłańskie otrzymal w Kra- 


tolicyzm, Wynikiem tych obaw, z których ko- 
rzystają agenci ćmigracyjni Szerząc wieści, że 
Hła uratowania katolików papież nabył w Bra- 
zyfii olbrzymie obszary gruntów dla. katolików 
chełmskichjest masowa emigracya. 

Grupa włościan ; udała" się między iunemi 
na zwiądy do Galicyij, w celu zbadania tamtej- 
szych waruaków, w razie jeśli okażą się odpo- 
wiednie, to wyzbędą się tutaj ziemii? przeniosą 
za kordon. 

Kampanię przedwyborczą prowadzą jedy- 
nie tylko nacyonaliści, pozatem bierność zupeł- 
ma. Sekretarz kubku nacycwalistów objeżdła 
miasteczka i wsie na Chełmszczyźnie, wygłasza- 
jąc mowy agitacyjne na jarmarkach i odpu- 
stach. W celu zjednaniu sobie posłuchu przy” 


obięcuja wk Scianąm złote góry, jako to ziemię, 


lasy rządowe i t. d. Ciemne masy wierza je- 

go obietaicom, tembardziej, że agitator znajdu- 

ie poparcie u palicyi i duchowieństwa. 
Bractwo prawosiawne chełmskie wzywa 


żydów zamieszkujących Cnełmszczyznę do gło-j 
Przy pomocy głosów ży-. 


sowania na resyan. 
dowskich działacze chełmscy spodziewają się 
że uda im się przeprowadzić swego kandydata. 

Bractwo prawosławne wystąpiło do mini- 
sterstwa z propozycyą, żeby roboty przy insty: 
tucyach rządowych w Chełmie były powierzane 
wyłącznie tylko rzemieślnikom rosyanom spro- 
wadzanym z Rosyj. Miejscowi bowiem .rze- 
mieslnicy, jakkolwiek po większej części rosya- 


nie, według opinii bractwa, spolonizowali się. 


zupełcie i wywierają demoralizujący wpływ na 
swe otoczenie. Napływ zaś świeżego żywiołu 
ma sie przyczynić do podniesienia rosyjskości. 

W celu zaś nadania Chełmowi zewnętrz- 
nych cech miasta rosyjskiego i prawosławnego 
Chełmskie bractwo prawosławne postanowiło 
domagać się, aby jedynie w święta prawosław= 
ae sklepy i inne instytucye byly zamykane, 
2) żądać usunięcia wszystkich napisów w dwócb 
językach i zamiany na napisy w języku rosyj 
skim i 3) zmienić liberyę dorożkarzy na ro- 
syjską. 

Wobec tego, że porzucenie przez jedne- 
go z małżonków prawosławia i przejście na in- 


ne wyznanie nie pociąga za gobą rozwodu 


prawnego, jak to niedawno wyjaśnił synod, 


biskupi chełmski, wołyński i podolski złożyli 


memoryał dowodzący, że renegaci, którzy po- 
rzucili prawosławie, często,gwałcą sumienia re: 
ligijae jednego z małżonków, który pozostał 
wierny prawosławiu synod rozważywszy me- 
moryai, upoważnił nadprokuratora, aby w każ 
dym poszczególnym wypadku czynił Najpoddań- 
sze stąrania o uzbamie takiego małżeństwa „ja- 
ko wyjątku w prawie”,''za nielegalne i po- 
zwolemie obu małżańkom “na zawarcie nowych 
związków małżeńskich. 


Wiejskie duchowieństwo rosyjskie, której 


żyło dotychczas we względnej zycdkić Ż iudno- 
ścią katolicką zmieniło obecnie taktykę wóbec 
prądu, jaki" powiat z góry. Dawniej dócho- 
wieństwo składało się w znacznej części ż by- 
tych księży unickich, których tradycya wiązała 
poniekąd ;z  ludnościątkatolicką. Obecne fwystę- 
puje już zupelnie inaczej,” zajmując wrogie sta- 
nowisko wobeć katolików i Wiary katólitkiej. 

W celu umocnienia w wierze wiernych'i 
pociągnięcia chwiejnych starano się usilnie'o jak 
największe uświetnienie odpustu w dnw Naro- 
dzenia N. M. Psnny w Chełmie (21r września 
a. St) 
w Cirełmie zjeżdża obecnie wyższa administra- 
cya. Tym razem również: stawiła się w kom- 
płecie. Przybyli także nadprokurator sydodu 
Sabler: iš br,“ Bobrynskij. 

Przybyła deputaćcya z Galicyi od „ucie- 
miężonych rusinów*, ; kurator okręgu „naukowc- 
go z Kijowa z gimnazistami i około Io tysięcy 
pątrików. 53 SekretarzYT-wa nacyonalistów wy- 
głosił mowę o W Milej Chełmszczyzny, pod- 
treślając dobrodziejstwa, jakie stąd wypiyną 
dla miejscowej ludności rosyjskiej. Spodziewa- 
no7sięijeszcze ilicznegoTzjazdu pątników:z gub 
wolyńskiej i grodzieńskiej. Pątnicy ci przybyli 
na stacycyBrześćjiw. liczbie 2,000. Dowiedziaw= 


ty, mie zechcielij skorzystać 'zfprzygotowanych 
wagonów i rozgoryczeni powrócili do domów. 
Duchowni bowiem prawosławni zachęcali ich 


mieli bezpłatny, 

Czemże odpowiada społeczeństwo polskie 
na'to energiczne krzątanie się nacyonalistów i 
«zabiegi w telu wyplenienia w; Chełmszczyźnie 
wszystkiego co polskie? Niestety przeważnie 
tylkof biernością fiyjapatyą.ĘF Są wprawdzie po- 
szczególne pocieszające objawy, są pewne dąż 
nościędojrozwojują Aagpolugekonomicznem," jed- 
nakże jestto przeważnie słomiany ogień, jak to 
diejednokrotne smutne mieliśmy przykłady. Jest 
dzisiaj stosunkowo lepiej — kółka rolnicze np. 
są tego dowodem — ale daleko nam jeszcze ło 
tężyzmy poznańczyków! 

Wprawdzie praca nasza na każdem polu 
jest niezmiernie utrudniona i w ciasnych pozo- 
staje ramach. Często jednak i te ciasae ramy 
niefsą$dostateczniefwyzyskane.. ¿Powodem tego 
być może jesi chwilowe przygnębienie. Po otrzą- 


intensywniejsza praca. 

Antsgonizm jaki nacyonaliści usiłują wy- 
wołać i represye przyczynią się jak zazwyczaj 
do wzmożenia świadomości narodowej i pəczu- 
cią odrębności, Ya ludność rosyjska przekonaw- 
szy się, że obiecane złote góry nie przychodzą, 
zniechęcij się zfjczasem doł swych”) opiekunów 
nacyonalistycznych. Sytuacya nie jest rozpacz- 
liwa, trzeba tylko większego zwarcia się, skon- 
solidowania społeczeństwa polskiego. W ogniu 
zahariujemy sic może, jak w Poznańskiem, wy- 
tworzy się typ nowego polaka na gruncie tu- 
tejszym, nie; zniechęcającego się niepowodzenia- 
mi, lecz wiedzącego, że obowiązkiem jzgo jest 
trwaćyna"ziemi i'nie dać śobie”uszczuplić swej 
ojcowizny. To też jakkolwiek przygnębieni, nie 
upadamy na duchu i wierzymy w lepszą przy- 
szłość. 

F. 


s p. X. Jan Biyzym I. J. 


Zygasła jedną z najjaśgiejszych postaci 
żywcem z kata- 
kumbowej i apostolskiej epoki pierwotnego 
chrześciaństwa w nowożytność przeniesiona. 

X Jan Beyzym urodził się 15 maja r. 
1850 w Beyzymach na;Wołyniu. Rodzicami je- 
Z jego 
jeszcze przy życiu Ale- 
i Paweł Bzyzymowie oraz młodsza 
poślubiona księciu Edwardowi 


X. Jan Betyzym 


|czajny, bo umiały one tak poruszyć 


Na wszelkie uroczystości prąwosławne 


szy się jedaak, że będą zmuszeni wykupić bil:- 


do udania się na odpust tem, że przejazd będa. 


śnięciu się zyniego [nastąpi zapewne reakcya i, 


"wpływem wypadków w 


wielkich zdobyczy, 
przeszłość i w jakich umacnia go zdobyta kul- 


kowie 26 lipca 1881 r. z rąk X. biskupa Albi- 
na Dunajewskiego 

Zmał ra Madagaskarze gdzie 14 lat ży- 
cia spędził na obsłudze trędowatych. A podiął 
się tej pracy nie z musu, ani rozkazu przeło- 
żonych; lecz z własnej woli, powodowaay do 
tego jedynie beroićzbią miłością bliźniego. . Do- 
wiedziawszy sę © Stautnymi stanie tredowa- 
tych, wyjechał z Krakowa w jesieniroku 1898 
na Madagaskar, a widząc większą ich nędzę, 
niż się spodziewał, postanowił wszelkich doło- 
żyć starań, ażeby otoczyć ich opieką nietylko 
8achową, lecz także małeryainą. Z Aate 'RĄ zy- 
telnikom „Misyi katolickich* listy O. Bzyzyma 
w tem p śmie ogłaszane. Budziły one podziw 
nietylko oryginalnością stylu i silą abrazowa- 
ia, lecz także głębokością myśli i ucżuć, jakie 
mimowoli Wyrywały sig źipod” pfóra apostoła 
trędowatych. Skutek tych listów był nadzwy- 
czytelni- 
ków do „współczucia na(nędzę bliźniego, iż w 
stosuskowo krótkim czasie, z ofiar przysyła- 
pych mu z Polski, Litwy i Rusi, wybudował 
obszerny zakład-scbronisko 0 dwu pawilonach 
przedzielonych kaplicą; „w których może znaleźć 
pomieszczenie 200 tych nieszczęśliwych męż- 
czyzn i niewiast. 

Gdy tego dzieła O. Btyzym dokonał, a 
nadto sprowadził zakonnice dla opieki nad ca- 
lym szpitalem, nosił się z myślą i usilnie za- 
czął się” starać, ażeby pospieszyć na Sacbalin i 
wziąć w opiekę duchowną/skazańców, ginących 
w tamtejszych więzieniach na ciele, a. nieraz i 


i podąt odpowiednie starania 
Bóg położy! kres jego ziem- 

W ostataim liście, pisanym 
17 „sierpnia b. r, do- 
na febrę i był , blizkim 


przeprowadzić 
w Petersburgu, 
skiej pielgrzymce. 
z Madagaskaru | doia 
nosi, że ciężko zapadł 
śmierci. 

Z innej strony doniesiono równocześnie, 
że O Bryzyminic nie sfilgował ze swego ży- 
cia przypomisającego ansichoretów z pierw- 
szych czasów chrześcijaństwa. wstawał rano o 
godz. 3 i pół, kładł się Spać o godzinie ro lub 
1I w noty, sypiał „na deskach, jako pożywie- 
nie służyły mu 3 garście: jałowego ryzu, roz- 
dzielone na 3 pory dnia, prócz herbaty i wo- 
dy innego napoju nie używał, nawet chleba 
sobie odmawiał. Przytem Cały zakład tręd>war 
tych sam otaczał opieką duchowną, sam wszyst- 
kich spowiadał, miewał nauki dta chorych w 
molgoskim języku, a we francuskim dla zakon- 
nic, w wolniejszych chwilach wyrzeźbił ołtarz 
i umieścił w nim obraz Matki Boskiej Często- 
tchowskiej, przywieziony przez siebie z Krako- 
wa, ramy do niego i tabernakulum sam rów- 
nież wyrzeźbił i pozłocił. Pracował dzień i noc. 


mzm misyonarza i spowodował zgon przed- 
wczesny. 

Z obszernej korespoadencyi M Beyzyma 
4416 listówi, tylko 68 zdätão ogłoszonych dru- 
kiem w „Misyach katolickich", a część z nich 
w osobnejjksiążce p. t. „Ó. Jan Bzyzym T. J. 
i trędowaci "na Madagaskarze. (Kraków 1904, 
wydanie 4 te w 8 ce str. 384). Iane listy po- 
Ar toze kieltyś do "obsżerniejszej biogrźfii 
tego kapłana polskiego — bohatera. 

sir SO TEA 


Z ruchu przeðwyborczego 
w Warszawie, 


P. Ku:harzewski przed wyborcami. 


W s>botę w resursie kupieckiej, jak to 
już doniosły telegramy, odbyło się zebranie 
prawyborców, zwołane przez grono przedsta: 
wicieli koncentracgi, stawiźjącej i popiersjątej 
kandydaturę p Kucharzewskiego. , 

Zazail zebranie p. Konrad Olchowicz. 
Przypomniał on, że przed dwoma typodaiami 
w tej samej sal: odbyło się zebranie przedsta- 
wicieli wszystkich stronnictw politycznych i licze 
nego grona bezpartyjnych, którzy mtefl się na- 
radzić nad kweśtyą wyborów w Warszawie, 
lecz niestety zebranie owo, jak wiadomo, spel- 
zło na niczem. Organizatorowie nie zraziii się 
tem i zabiegali w dalszym ciągu, aby skonten- 
tromać jaknaj'iczniejsze koła w celu wybrania 
posła I udało się tego wreszcie dokonać pod 
haslem popierania kandydstury na posła p. Ku- 
rharzewskiego. Omówiwszy krótko zalety p. 
Kucharzewskiego, jako pólaka-patryoty i dzia- 
łacza, p. Olchowicz proponuje ma przewodni- 
czącego prof. Smoleńskiego, co zebrani aprobu- 
ją jednogłośnie: 

Na astsorów zaproszono pp. K. Olcho- 
wicza, E. Jankowskiego, T. Korzona, “W. Mi- 
kleszewskiego, ks. Wesołowskiego, St. -Libickie- 
go, St. Dciewulskiego i ks. Zdzisława Lubomir- 
skiego. Na sekretarzów: pp. W. Lemańskiego, 
Emila St. Rappaporta i M. Krzesimowskiego. 

Witany oklaskami staje przed stołem pre- 
zgdyalnym p. Jan Kucharzewski. 


Streszczenie mowy p. Kucharzewskiego. 


Propozycya postawienia kandydatury na 
stanowisko posła m. Warszawy do Dumy pe- 
tersburskiej zaskoczyła p. Jana Kucharzewskie- 
go niespodziewanie przy jego pracach historycz- 
nych, którym poświęcił się przed kilku łaty pod 
latach 1905 i 1906. 
-Bo z jakąż siłą wystąpiły wówczas wszystkie 
wady narodu: niesłychana jego słabość, nerwo- 
wość, poddawanie się naciskowi fali, bez oryen- 
tacyi i zmysłu krytycznego. Nie znajdując mo- 
tywów tego zjawiska w rzeczywiatości, mówca 
począł ich skrzętnie poszukiwać w przeszłości, 
w nieomylnej nauce historyi. Badał, co ludzie 
dawniejs: spełniliby, znalazłszy się w sytuacyi 
narodu polskiego w latach powyższych; eo przed- 
sięwzięliby tacy mężowie, jak Staszic, bądź Mo: 
chnacki. I badacz przyszedł do wniosku, że w 
dawnych czasach promieniowały w Polace mó- 
zgi jaśniejsze, obejmujące szersze horyzonty, 
zdolne nie tylko rozumieć dobę współczesną, 
ale i przenikać przyszłą. I bistorya nauczyła 
go tolerancyi, krytycznego pojmowania stron- 
nictw; dzięki tej mistrzyni nauczył się naród o- 
garniaćś w całości. i 

Po wstepie powyższym p- Kucharzewski 
odpowiedział na postawione przez siebie pyta- 
nie: w jakim celu poseł polski jedzie da Dumy 


rosyjskiej. 


Jedzie, aby reprezentować naród, a to „re- 


prezentować" nie jest wyrazem czczym, jedynie 
dźwiękiem, brzmiącym szumnie. 
reprezentować myśli narodu, jego uczucia, oas 


B> 


znaczy: 


dzieje, godność! A godaość narodu, to także 
nie dźwięk szumny, manifestacya efektowna, 
jak niektórzy chcą utrzymywać. To jedna z 


jakie przekazuje narcdowi 


ma duszy.t4 W cbwili,ogdy już miał plan swój 


Taki tryb życia musiał wyczęrpać silqy orga- 
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tura. Godność narodu nie przejawia się buń- 
czucznością, bądź symulowaniem siły. Ale mi- 
nęły też czasy, gdy pokonany zdobywał prawa 
pozą pokóry, albo czołganiem się przyziemneun, 
przeciw ktoremu godność narodową buntuje się 
całą silą swojej istoty. 

Co do udziału posła polskiego w działa- 
niach ustawodawczych p. Kucharzewski, wyra- 
zil pogląd, że udział tea powinien pozostawać 
w granicach prac, będących w ścisłym związku 
ze sprawami polskiemi. Kandydat na posła m 
Warszawy do IV Dumy. słusznie mniema, że 
działania przeciwne, t. j. w zakresie drobnych 
praw rosyjskich, byłyby zbędnem rozprasza. 
niem Sił. 

Rzecz przedstawia się zgoła inaczej, gdy 
w grę wchodzą ewolucye państwowości rosyj: 
skiej, jak utrwalenie zasad konstytucyjnych, 
Zbiesićnie centralizmu, prawodawstwo  robotni- 
cze it. p. 

W tej części przemówienia, poświęconego 
taktyce posłów polskich p. Kucharzewski pod: 
dał krytyce stanowisko Koła Polskiego w kil. 
ku sprawach, zaznaczając, że niezupełnie jasno 
zdawano sobie sprawę ze stosunku państwa do 
narodu polskiego, że poddawano się złudze- 
niom, co do usposobienia większości w izbie. 

Nie zgadza się również p, Kucharzewski 
z propagowaniem idei, że dążeniem naszem po- 
winno być 1ownouprawnienie obywateli pol- 
skich z obywatelami rosyjskimi, bo taki pogląd 
jest zejściem ze stanowiska prawa publicznego, 
atomizowaniem narodu, proszkowaniem go, roz- 
puszczemem w wielkim żywiole. 

Nastepnie mówca przeszedł do 
żydowskiej, rozumianej w czasach obecnych 
namiętnie i traktowanej wprost z rozdrażnie- 
niem  chorobliem. Zamiast przeciwstawiać 
|=pyattej magie pracę, wyśilek, zamizst wzma- 
cniać własną odporność, urządza się „judenhe: 
ce,“ wydaje się fisemka, padżegające namiętno- 
ści, co traga kulture; szerży się antysemityzm 
taui a wrzaskiiwy. Działania te dążą chyba 
do jeszcze moćniejszego zespolenia żydów. 

P. Kucharzewski „asymilacpę* uważa w 
dobie obecnej i przy obecnych warunkach uto- 
pią. Jedynie możóa i trzeba znaleść „modus 
vivendi“, ale bez udziału obcego rozjemcy, 
bo taka medyacys obca zawsze nam krzywdy 
przynosila. 

Kandydat stronnictw zjednoczonych jest 
wyznawcą zasady równości obywatelskiej ży- 
dów w calem państwie, bo odpowiada ona za- 
równo tradycyi naszej jak i naszemu dobrze zro- 
zumiałemu interesowi. 

W sprawie samorządu miejskiego w Kró- 
lestwie konieczne są ograniczenia, gdyż w prze- 
ciwnym razie zarząd większości miast przeszedł- 
by w ręce żydów, miast, które nie mają nic 
wspólnego z średniowiecznemi rzeczpospolitemi 
włoskiemi, ale tworzą organiczną całość z ca- 


kwestyi 


EE ZZ 


|łym krajem, pod względem kulturalnym i eko- 


nomiczhym. 

Na zakończenie swojego, przeszło godzi: 
og trwającego, przemówienia, p. Kucharzewski 
oświadcza, że w Kole Polskiem powinna obo- 
wiązywać zasada soldarności. Gdyby. linia prze- 
konań posła odbiegła od linii przekonań jego 


kolegów, pozostaje mu tylko jedno wyjście: 
„złożenie mandatu“. 
Następnie Kandydat odpowiadał na trzy 


krótkie interpelacye. 

Ogólnym, długotrwałym oklaskiem zgro- 
padzen, WYŁAzU! .p...Kuchatrzewskiemu swoje 
uznanie. 

Nastepny punkt porządku dziennego za- 
„wierał odczytanie odezwy wyborczej, którą ze- 
brani zatwierdzili. 

Następnie zabierali głos pp St. Libicki, 
Rosset, oraz St. Dziewulski, który, jako kole- 
ga i przyjaciel kandydata, p, Kucharzewskiego, 
rzedstawiał go jako wytrawnego działacza po- 
itycznego. A | 


Prognoza wojenna. 


Głośny oryentalista budapeszteński prof. 
Vambery, obeznkny doskonale “ze stosunkami 
bałkańskimi i utrzymujący stałe stosunki z wy- 
bitnymi politykami tureckimi, między irnymi z 
Kiamilem Muktbarem baąszą, wyraził się—wed- 
lug „Zeit*—o sytuacyi na Balkańach w spo- 
sób następujący: 

Zatarg teraźniejszy na półwyspie nie jest 
z wszelką pewnością spowodowauy przez An- 
glię, która ze względu na 74 miliony swoich 
poddanych muzułmańskich nie może być podej- 
rzywana o zamiar narażenia Turcyi na trud- 
ności, lecz przez Rosyę. Jestem przekonany, że 
dojdzie rzeczywiście do wojny. Kto zwycięży, 
trudno przewidzieć, ale o ile żnam Turcyę, 
mogą wyrazić przekonańie, że pobije wszyst- 
kich czterech przeciwników. Turek jest cudow- 
nym żołnierzem, jest odważay, zdecydowany 
i wytrzymały. Wiem z własnego doświadcze- 
nia, że jest obok jdpończyka najlepszym żołnie- 
rzem na kuli ziemskiej. Niki niema pojęcia o 
tem, jak rozległa jest potęga wojenna turecku, 
bo za uią stoi przecież cały Islam. 

Rząd teraźniejszy turecki składa się z do- 
skonałych mężów stanu, którzy w każdym ra: 
zie są więcej popularni, niż młodoturcy. Szcze: 
gólnie wybitnym talentem jest minister wojny 
Mukthar-basza, który już w r. 1877 walczył 
z Rosyą. Szef sztabu generalnego Fethi-hasza 
nie jest zikim innym, tylko byłym węgierskim 
pułkownikiem hoawedów, Folimannem, strate- 
gikiem nadzwyczajnie wybitnym. Mojem zda- 
niem wojna będzie na razie umiejscowiona na 
półwyspie bałkańskim Nie dojdzie do zatargu 
europejskiego, ponieważ Rosya jest jeszcze bar- 
dzo osłabiona wojną ostatnią i nie rychło doj- 
dzie do sił. Dyplomacya rosyjska jest bardzo 
zręczna i przebiegła. Udało jej się pozyskać 
Anglię, nie uda jej sie jednak skusić Nie- 
„miec. Z t*j przyczyny Rosya zwleka jeszcze 
z decyzyą i odkłada swe porachunki z Austryą 
na późaiej. 


Włodzimi :rz Kozłowski o armiach bał- 
kańskich. 


W wiedeńskim dzienniku „Die Zeit” czy- 
tamy: 

„Leży przed nami sprawozdanie referenta 
kcmisyi wojskowej dełegacyi austryackićj, dr. 
Kozłowskiego, książka 0 180 stronach bitego 
druku, pełaa tabel i liczb. Referent omówił w 
niej nietylko organizacyę wojska austryackiego 
aż do szczegółów, lecz także porównał z wy- 
mikami, jakie inne państwa osiągnęły. Jak wia- 
domo, dr. Kozłowski od szeregu już lat z nic- 
pospolitem znawstwem referuje sprawy woj- 
skowe i obecne wydawnictwo jest tylko ostat- 
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niem w rzędzie przez niego opracowanych. Do|gły rozpoczynać działalność po Spełn'eniu upre- 


omówienia sprawczdania powrócimy jeszcze. 
Obecnie, ze wzgledu na cbecne pcłożenie, po 
dajemy szczególnie irteresujące uwagi, tyczące 
się państw bałkańskich. Organizacya wojska 
rumuńskiego jest, zdaniem dr. Kozłowskiego, 
wzorowa Budżet rumuński na r. 1912j13 po 
zwala na uzupełnienie artyleryi przez sformo 
wanie nowych pięciu kadrów  bateryi haubic 
(przy każdym korpusie jedna), które staną się 
podstawą utworzenia 5 dywizyonów  baubic, 
każdy dywizyon po 3 baterye. W krótkim cza- 
sie stworzona będzie szkoła lotnicza w Cotro- 
ceni, pod Bukaresztem, z obsadą 2 oficerów i 
27 żołnierzy. Szkoła będzie wcielona do bata- 
honu kolejowego. Nareszcie posiada armia ru- 
muńska flotę powietrzną z gaeroplanów (5 dwu 
płaszczyznowców Farmana i 4 jednopłaszczyz- 
nowce Blericta) W lotnictwie ćwiczy się obec 
nie 18 oficerów. 

Serbia posiada pięć dywizyi, zorganizo 
wanych stosownie do wymagań wojennych. 
W r. 1909 rozpoczyt) reorganizacyę armii i ta 
prowadzona jest dalej W zimie r. 3911 wypa- 
dało, wskutęk: nizkiej liczby stanu, tylko dwu 
dziestu ćwiczących na kompanię W məju roz- 
poczęte wykształcenie rekrutów dało dobre wy 
niki. Ostatnio poczyniono zagranicą zamówienia 
broni. W r. 1910 dostarczyły fabryki niemic- 
ckie 32,000 karabinów, a w r. 1911 — 1,500 
karabinów repetyercwych dla serbskiej straży 
skarbowej i 557 karabinów maszynowych. Po- 
czyniono także dalsze zamówienia, które, trzeba 
to podkreślić, są wielkim ciężarem dla ekono- 
micznych stosunków kraju. 

W Bułgaryi wykształcenie wojskowe o- 
parte jest na najnowszych zasadach, przyję- 
tych w państwach środkowo europejskich. Prze- 


prowadzono tam reorganizacyę ministerstwa 
wojny i jego agend i zmiany w formacyach 
wojskowych. 

Godne szczególnej uwagi — pisze dalej 


„Die Zeit*—są w chwili dzisiejszej uwagi d-ra 
Kozłowskiego na temat ducha, panującego w 
armii austryackiej. Zdaniem d ra Kczlowskiego, 
bez przesady twierdzić można, że co do ducba 
wojskowego, Austrya wzięła prym przed inne: 
mi państwami. Organizacya i urządzenia armii 
zmieniły się w istocie, lecz dobry ducb, dziar- 
skość, dyscyplina, oparta na dobrowolnem po- 
sluszeństwie, pozostały. Zdanie to nie jest fra- 
zesem, bo prawdziwość jego potwierdziły wy- 
padki r. 19c9, kiedy żołnierze i ludność pod: 
czas mobilizacyi tyle ofiarności okazali. 

Nie we wszystkich państwach tak się dzia- 
ło. Np. w r. 1911 we Francyi, gdy z powodu 
Maroka zatarg grcził z Niemcami, zdezertero: 
wało 273 żołnierzy, a 1,135 obywateli uchyliło 
się od mobilizacyi. Nawet we Włoszech, gdzie 
taki był zapał do wojay o Trypolis i mobili- 
zącya odbyła się gładko, przecież były ekscesy 
przeciwmilitarne, a nawet zamach na podpuł- 
kownika Stoppe w Bolonii. Turcya, której woj- 
ska za znakomite uznali hr. Moltke i bar. Goitz, 
których odwagę i poświęcenie w obecnej woj- 
nie widzimy, niepowodzenie swe przypisać mu- 
si swemu  kulturalnemu zaccfaniu i wewnętrz- 
nemu zamętowi. 

Austryackie manewry są także świetnym 
dowodem doskonałej szkoły żołnierskiej. Nato- 
miast we Francyi podczas ćwiczeń nocnych 
57-go pułku piechoty w Dijon, d. Ii-go maja 
r. 1911, żołnierze odmówiii posłuszeństwa: przer- 
wali poprostu marsz i złożyli broń w kozły. 
Po półtoragodzinnym wypcczynku rozpoczęli 
żołnierze (niektórzy spali w rowach) szemrać i 
śpiewać pieśni przeciwmilitarne. A co gorsza, 
oficerowie, aby porządek przywrócić, poczęli 
układać się z żołnierzami i uspokoili wzburzone 
masy obietnicą urlopów“. 


Mobiliżacya „Czerwonego Krzyża“. 

Według iniormacyi „Rieczi*, 
urzędowych wielkie niezadowolenie wywołała 
pośpieszna mobilizacya oddziałów rosyjskiego 
„Czerwonego Krzyża” dla wysłaniaich do Bu- 
gatyi, Serbii, Grecyi i Czarnogóry. Prawie rów- 
nocześnie z zarządzeniem mobilizacyj w Bulga- 
ryi i Serbii „Czerwony Krzyż“ 1ozpocz.ł orga- 
nizowanie oddziałów sanitarnych. A. Guczkow, 
który stoi na czele wydziału „mobilizacyjnego*, 
opracował natychmiast plan wysyłania oddzia- 
łów, aczkolwiek wojna nie jest wypowiedziana 
dotychczas. 

Nadzwyczsjne zgromadzenie głównego za- 
rządu z pośpiechem zatwierdziło plan Guczko- 
wa. Dla ratowania wszakże pozorów między- 
narodowej kurtuazyi postanowiono zapytać 
Turcyę, czy nie potrzebna jej jest również po- 
moc „Czerwonego Krzyża". Zapytanie takie, 
zdaniem sfer urzędowych, byłoby stosowne, 
gdyby do innych państw bałkańskich wystoso- 
wano również tylko zapytania. 

Sfery urzędowe uważają postępowanie 
„Czerwonego Krzyża”, jako nietaktyczne wo- 
bec mocarstwa zaprzyjaźdionego, jakiem jest 
jeszcze obecnie Turcya w stosunku do Rosyi. 


Z życia rosyjskiego. 


w sferach 


, Komornicy sądowi. W ministerstwie sprawie- 
dliwości wkrótce ukończona będzie praca nad no- 
wym projektem prawa o komornikach sądowych i 
n trybie wykonywania wyroków w sprawach cy- 
wilnych. Zniesiony ma być obećny podział na ko- 
morników przy sądzie okręgowym i przy zjeździe 
sędziów pokoju; komornicy sądowi otrzymają każdy 
swój osobny rewir. Przepisy dzisiejsze o działa- 
niach komorników ulegną znacznzm zmianom, któ 
rych konieczność wykazała praktyka dotychczasowa 
w Rosyi i przykład państw obcych. Pomiędzy in- 
nemi ma być zaprowadzona osobna instytucya za- 
rządzania majątkiem aresztowanym; podlegnie ści- 
słemu określeniu sytużcya prawna umów, zawar- 
tych przez dłużnika odnośnie do majątku, sprzeda- 
wanego z licytacyi; ustanowione będą szczegółowe 
przepisy co do nakładania aresztu na pensye osób, 
pracujących z wolnego najmu; określony będzie 
tryb nak adania aresztu na należności przypadające 
dłużnikowi od innych osób; komornicy zyskają pra- 
wo przymuszania dłużników do poczynienia lub 
zaniechania określonych czynności; roz8zerzone 20 
stanie prawo komornika do rewidowania mieszkań 
i ubrań dłużników. W wyjątkowych razach, za 
pozwoleniem sędziego pokoju, komornicy będą mo- 
gli spełniać zwe czynności w dni świąteczne i w 
n Nowy projekt hędzie wniesiony do 1V ej 

umy. : 

Synod a rozwody. W synodzie w Petersbvr- 
gu wznowione zostały marady nad reformą procesu 
rozwodowego w kościele prawosławnym. Zgodzo 
no się w zasadzie na to, żeby procesy rozwodowe 
pomiędzy małżonkami przekazac świeckim sądom 
cywiinym, gdyz praktyka wykazała, że duchowne 
sądy nie mogą spełniać należycie tej funkcyi. Kon- 
systorzom pozostawione będzie jedynie załatwianie 
formalności czysto kanonicznych, mianowicie skła 
nianie małżonków do zgody przed rozpoczęciem 
„roces rozwodowego 1 rozwiązywanie małżeństw 
"9 ukończeniu procesu. Projekt ten ma być złożo 
y IV ej Dumie. 

, Reforma prawa akcyjnego. Ministerstwo han 
dln i przemysłu oprzcowaio już ostatecznie projekt 
prawodawstwa akcyjnego i złoży go IV-ej Dumie 
pa początku sesyi. Wszystkie nowe powstające la- 
warzystwa akcyjne podług tego projektu będą mo 


szczonych formalneści regestracyjnych, bez potrze- 
by wyjednywania, jak dziś, osobnych koncesyi, za- 
twierdzanych N-jwyżej na przedstawienie rady mi 
nistrów. 

Ten uproszczony tryb zakładania nowych to- 
warzystw akcyjnych dozwolony będzie jednak pod 
warunkiem, że w ustawach towarzystw zawierać 
się będą prawem przewidziane ograniczenia, doty- 
czące nabywania nieruchomości i składu osobistego 
zarządów (chodzi tu głównie o żydów i cudzoziem- 
ców) Dla towarzystw akcyjnych, pragnących posia 
dać pod tym względem Szersze ulgi, zachowany 
być ma dotychczasowy tryb koncesyjny. 

Reforma siemplowa. W ministerstwie skarbu 
przysiąpiono do całkowitej rewizyi obowiązującej 
ustawy stemplowej i w tym celu utworzono spe- 
cyalpą komisyę pod przewodnictwem prof. Cytowi- 
cza. Rosyjska ustawa stemplowa z r. 1874, przerc- 
biona w r. 1910, dziś jesi już przestarzała, Nie 2a 
wierając w sobie Żadnej kwalif:kacyi aktów i do- 
kumentów, podlegających opłacie stempla, ustawa 
ta wylicza je bez wszelkiego systema, wskutek 
czego musiano osobno zrobić ich spis alfabetyczny, 
nie przewidujący wszakże wielu wypadków opłaty. 
Komisya prof. Cytowicza ułoży projekt nowej usta- 
wy stemplowej na zasadsch, przyjętych już zagra 
nicą, mianowicie podzieli opłaty na dwa osobne 
działy: stemple od osób, zwracających się do in- 
stytucyi urzędowych i stemple od obiegu wartości 
(Umsatzsteuer). Oba działy, dziś ze sobą pomiesza- 
ne, tetą różnić się sposobem opłaty i kar, a nadto 
będą ściśle rozklasyfikowane w celu uniknięcia 
licznych dziś wątpliwości, 

Regestracya kupców żydów. W „Zbiorze 
praw i rozporządzeń“ (Ne 190) ogłoszono zatwier- 
dzene przez ministra spraw wewnętrznych nowe 
przepisy, mające na celu ustanowienie ścisłej kon- 
troli policyjnej nad podróżami do gub. wewnętrz- 
nych Rosy, kupców żydów, zamieszkałych stale 
w granicach osiadłości żydowskiej, t. j. w obrębie 
Królestwa i kraju zachodniego. Tekst tych przepi 
sów brzm!: 

1) Każdy kupiec-żyd w obrębie osiadłości 
corccznie otrzymuje od właściwego urzędu pol cyj 
nego w miejscu swego zamieszkania, podług załą- 
czonej formy, książkę do notowania czasu, spędzo- 
nego przez tego kupca w miastach gub. wewnętrz- 
nych; do tej książki wpisają się na zasadzie przed- 
stawionych świadectw, wszyścy pracujący u tegoż 
kupca subjekci. x 

2) Podczas każdorazowego wyjazdu z granic 
osiadłości żyd kupiec obowiązany jest | m” wy- 
mienioną w poprzednim artykule książkę regestra- 
cyjną, albo oddawzć ją swemu upełnomocnionemu 
subjektowi, jeżeli wysyła go zamiast siebie. 

3) Obowiązkiem urzędników policyi w gub. 
wewnętrznych jest ścisłe notowanie w książce re- 
gestracyjnej czasu przyjazdu żydów-kupców z obrę 
bu osiadłości i ich subjektów do miejsc, położo- 
nych po za tym obrębem, oraz czasie ich wyjazdu, 
przyczem odnośnie do subjektów te same noty czy- 
nione są i na ich paszportach z wymienieniem kup- 
ców, których pełnomocnictwa subjekci posiadają. 

4) Książka regestracyjna wydawana jest bez 
płatnie i zaopatrzona być winna w należyty podpis 
i pieczęć; przy otrzymaniu uowej książki dawna 
winna być zwracana urzędowi policyjnemu, który 
Ją wydał. 


Z życia prowincyi. 


Mohylów Podolski, we wrześniu. 


Lato zawiodło nadzieje, pogoda nie dopi- 
sywała. Słońca mniej było i ciepła, niż kiedy: 
kolwiek, Deszcze do rozpaczy doprowadzają 
mieszkańców wsi i miasteczek. Tysiące kóp 
zboża porasta w polu, kukurydza nie dojrzała 
it. d. Wszędzie zagląda ludziom w oczy wi: 
dmo bankructw i głodu. 

Mohylów Podolski, aczkolwiek miasto po- 
wiatowe, mające samorząd, tonie prawie w bło- 
cie. Dorożkarze nie chcą wozić na zabłocone, 
pozbawione bruku uliczki drugorzędae. Jednak 
pomimo opłakany. swój wygląd zewnętrzny mia- 
sto rośnie i rosną jego potrzeby. Ceny domów 
i placów ogromnie podniosły się. Otwarte w 
roku ubiegłym gimnazyum klasyczne (rządowe) 
ma dotąd, oprócz przygotowawczej, trzy klasy, 
liczące stu kiikunastu uczniów. W tej liczbie 
około 10 ciu połaków. Komitet opiekuńczy nie 
mógł zawiązać się z powodu niestawienia się 
na zebranie rodziców w ilości odpowiedniej. 
Szkoła handlowa funkcyonuje ku ogólnemu za- 
dowoleniu dobrze. Istnienie gimnazyum w Mo- 
hylowie uwarunkowane jest tem, czy miasto 
dostarczy odpowiedniego budynku. Plac już 
nabyto przy ul, Puszkińskiej, co do gmachu sa 
mego—to go trzeba jeszcze budować, i sprawa 
ta przeciąga się, jak mówią, z braku środków. 

W części miasta urządzone zostały wodo 
ciągi, zasilsjące mieszkańców pyszną wodą źró- 
dłaną z tak zwanego „majorskiego źródła“ i 
również w części miasta urządza się elektrycz- 
ne oświetlenie. Przy kopaniu dołów dla rur 
wodociągowych robotnicy napoikali w kilku 
miejscach stare cmentarzyska: sporo kości wy- 
kopano w pobliżu budynku zarządu miejskiego 
i obok ogrodu miejskiego, nadto tu i owdzie 
znajdywano potrosze monety miedzianej drob 
nej z czasów Zygmunta III. oraz rosyjskiej z 
końca XVIII i początku XIX stulecia. 

Miasto ma około 40 tys. ludności, w tem 
około 2/, żydów, reszta — chrześcijanie, w icb 
liczbie około 1,000 osób polskiej narodowości. 

Kościół miejscowy, dzięki p. Borysowi Bo- 
dzisko, otrzymuje oświetlenie elektryczne, a sta- 
raniem parafian idzie naprawa budynków przy- 
kościelnych. 

Życie towarzyskie toczy się leniwie w na- 
szem małem światku, a i handlowe mało co le- 
piej. Przed kilku laty mieliśmy ksiegarnię p 
L Wołoszynowskiego — trwała ona niedługo, a 
szkoda, że jej już niema. Był i syndykat rol 
niczy, lecz zlikwidowano go, zamknąwszy ra- 
chunki ze stratą. Na gruzach tego ostatniego 
pomyślnie dzisiaj pracuje ruchliwa firma „Ste- 
fan Tchorzewaki i S.ka*. Funkcyonuje także 
z powodzeniem „Mleczarnia Niemijska* p. Fr. 
Siedleckiego z Jaryszowa, a także skład mebli 
p. E. Żebrowskiego i wędliniarnia p. Wesoło- 
wskiego. Było w Mohylowie Towarzystwo spo- 
żywcze, lecz nie utrzymało się. Obecnie zakła 
da sklep towarów spożywczych tutejsza obywa- 
telka p. Marya Michalska. 

Dwie nasze instytucye rzymsko-katolickie: 
Towarzystwo dobroczynnośii w Mobylowie o- 
raz Dom Polski — dawniej pracowały żywiej. 
Dziś obie wegetują. Niezawodnie od ogółu 
bieg życia tych instytucyi najwięcej zależy. 
Najlepsze w istniejących warunkach usiłowania 
zarządów mogą Się rozbijać, jeśli nie będzie po- 
parcia publiczności. 

Może teraz podczas wieczorów jesiennych 
Dom Polski po dawnemu ożywi się... 


Mara. 
Bo Ważt w: WNUARDWATĄ 


KRONIKA PROWIECYONALWA. 


(8 pism i od Sorespux doniów). 


— Nowa kolej, Olhopolski marsziłek szla- 
chty powiatowy wszczął przed zarządem kolei po- 
łudniowo-zachodnich starania o przeprowadzenie 
kolejowej linii podjazdowej pom ędzy Oihopolem 
i Bałtą Długoś4 tj linii wynieść ma 45 wiorst 
Koszta przeprowadzenia jej znacznie się zinniejsza- 
ją wobec tego, że właściciele ziemscy, przez któ- 
rych grunta ma przejść ter, ustępują bezpłatnie 
grunt, zaś miasta Uihopol i Baila udzielają zapo- 
mogi bo ro ooo rb, 


— Badanie p. Gorłowa. Duia 2i b, m. sędzia 
śledczy do spraw specyalnej wagi Karasiew badał 
w Zytomierzu członka Żżvtomierskiego gubernialne- 
go zarządu ziemskiego G»rłowa z powodu oskar 
żenia o przesiępstwa służbowe, wytoczonego prze- 
ciwko składowi zarządu ziemskiego. 

— Zrzeczenie się godności. Prezes dubień: 
skiego Towa-zystwa oszczędnościowo pożyczkowe 
go hodowców chmielu Woronin zrzekł się piasto- 
wanej od samego zależenia T-wa godności prezesa. 

— Uroczystość «twarcia gimnazyum W Zwia- 
hlu odbyła się uroczystość otwarcia w tem mieście 
gimnazyum męskiego. W mowach, jakie były przy 
tej okaryi wygłoszone, podooszono zasługi prezy- 
denta miasta M ecznikowskiego, jakie położył czy- 
niąc starania o otwarcie gimnazyum, 

— Biuro porad prawnych palestry winnickiej. 
W swoim czasie wśróli pomocników adwokatów 
przysięgłych Winpicy powstała inicyatywa zorgani- 
zowaniae w tem mieście biura tanich porad praw- 
nych, t. zw. biura konsultacyjnego. Inicyatorowie 
opracowali projekt statutu, ale kiedy doszło do ze- 
b'ania organizacyjnego, patronowie ich — adwoka- 
ci przys gli wprowadzili do statutu poprawkę opie- 
wającą, że porad udzielać mogą tylko adwokaci 
przysięgli i zaledwie starsi tylko pomocnicy adwo 
katów przysięgłych. W 
statut przesłano do zatwierdzenia ministra sprawie 
dliwcści. 

— Pohór rekruta na Podolu. Na Podolu ma 
być pobranych do wojska w tym roku 12940 re- 
krutów. 

— Pożar. We wsi Zwiniaczach pow. zwia- 
helskiego wskutek wadliwego urządzenia dymnika 
wybuchł prżar w domu włościanina Hołowińskiego. 
Pożar zniszczył zabvdowania 7 włościan i wy 
rządził strat 4000 przeszło rubli. Zabudowania 
ubczpieczońe były w ziemstwie na sumę 1,630 rb 

- Wywłaszczenie ziemi dla kolei. Zarząd 
kolei ŹŻtobin Szepetówka otrzymał pozwoienie na 
przymusowe wywłaszczenie 3,600 dziesięcin ziemi 
prywatnej, kolei zaś Żytomierz-Korosteń — na wy 
właszczenie 800 dziesięcin. 

— Przeszacowanie nieruchomości. Przed kil- 
ku dniami gubernialny zarząd ziemski otrzymał 
wiadomości o pracach około przeszacowania budyn- 
ków we wszystkich powiatach. W pow. humań- 
skim przeszacowano już 21,516 sadyb, w radomy 
skim — 14,157, w kijowskim — 13,413, skwirskim— 
11,687, lipowieckim—1x,858, zwinogródzkim— ro,882, 
taraszczańskim — 10,682, czehryńskim 10,074, Czer 
kaskim — 9723 wasylkowskim -- 9.410, kaniow 
skim - 8351 1 w berdyczowskim — 6,989. Ogółem 
w całej gubernii przeszacowano dotychczas 138,042 
sa dyby. : 


uryerek Odeski. 


() Dom Poiski Udziałowy. Budowa Domu Pol- 
skiego Udziałowego postępuje naprzód i obecnie już 
rozpoczęto kryć dach; roboiy bu lowiane Są na ukoń- 
czeniu; zaś dolne piętro i pokoje przeznaczone na 
bibliotekę są już przez mularzy wyprawione wapnem. 

Ustawienie maszyn dla ogrzewania centraloe- 
go, instalacya oświetlenia elektrycznego; budowa 
schodów zajmie sporo czasu, więż ledwo na gru 
dzień lub styczeń gmach będzie oddany dla użytku 
Domowi Polskiemu. mimo to już dziś wypada po- 
wiedzieć słów kilka o wymiarach budowy. 

Dom Udziałowy położony jest przy zbiegu 
ulic Gradonaczalnikowskiecj i Siaroportofrankow- 
skiej - jeden kwartał od „kirchy* protestanckiej (ul. 
Wittego), parę domów od gimmazyum św. Pawłr. 
Na dole gmachu mamy 5 magazynów dochodowych, 
Schody marraurowe (20 stopni) prowadzą do piek 
nej, obszernej klatki schodowej. a stamtąd do wid- 
nej czytelni, pokoju dla zarządu i biblioteki, Na do- 
le znajduje się szatnia. 

ldąc na piętro, wchodzimy do foyer i pięk- 
nej sali z galeryź, mieszczącej 500 osób. Kolumna- 
da oddziela foyer „od sali, w głębi sali mieści się 
scena i 4 pokoiki, 

Z sali głównej jak również z foyer i schodów 
prowadzą wejścia do Sali bufetowej, na 759 osób. 
Osobno damski pokój, kredens i kuchnia. Wszędzie 
posadzka, wysokie sufity, oświetlenie elektryczne. 
Ponieważ za plać zapłacono 48.000, a budowa wy- 
niesie ze 75,000, tedy możemy Śmiało twierdzić )ż 
budowa Domu Udziałowego świadczy pochlebnie o 
Spółce, która swe plany, mające na celu i dobro 
Domu Polskiego, i dogodną lokatę kapitałów - umia 
ła wprowadzić w życie. 


= zw = 
Bez maski. 


ŹZjj:my pod hasłem wojny... 

Nad chwilą bieżącą panuje wszechwładnie 
generał Mars, który obok Wenery i Bachusa 
okazał się najwytrwalszym i najbardziej upar- 
tym z bogów Grecyi. 

Jak wiadomo, ta czuła i prawie  nieroz- 
łączna trójca wyzwoliła się całkiem z muzeal- 
nej nieużywalności, pogardziła mitologią i pre 
tenduje wprost na nieśmiertelność, bo ze 
wszystkich trójek współczesnych nie przestaje 
być—najbardziej wciąż aktualną, najbardziej 
modernistyczną i najwspółcześniejszą... 

Jak pracuje nieumęczony Bachus i wiecz- 
nie łasa na nielegalne uciechy Venus powta- 
rzać nie będę, bo -o tem każdy dwudziestowie- 
kowiec posiada wiadomości jaknajdoskonalsze. 
Co zaś dotyczy zawziętego bożka Marsa, to ge 
neral ten występuje obecnie w  rynsztunku 
poczwórnym—w jednem ręku dzierży szablicę, 
a w drugiem łopatę do kopania buraków, w 
prawej kieszeni nosi listy wyborcze, a w lewej 
przechowuje wykazy giełdowe. Przytem stale 
opiekuje się kwestą polską, żydowską i... 
wschodnią i nigdy nie ma czasu bo nie licząc 
Berlins, żerowiska wilcze z każdym rokiem na 
potęgę się mnożą. 

Wiec nie dziw że na świecie zawie» 
rucha... 

W kotle bałkańskim, w którym dypioma- 
cya od stukilkudziesięciu lat gotuje spokój i 
równowagę Europy, wkrótce prawdopodobnie 
ludziska wezmą się za łeb i poczną sobie wza- 
jemnie podżyniać gardła, a co stąd wyniknie, 
tego nikt nie wie, bo najgłupszy polityk ka- 
wiarniany, gdy twierdzi, że mogą być rzeczy 
nieprzewidziane—ma racyę... 

O terenach walki wyborczej można to 
tylko powiedzieć, że panuje tam—-ściśle „prze- 
widziany*... porządek... 

Na polach ornych, gnój, błoto i trwoga... 
Jest—i nie mə; będzie — a może nic nie bę 
dzie... Walka nierówna, więc przewidywania 
arcy niewyraźne. 

I tylko rezultaty bójki giełdowej już się 
wyklarowały:—cały bowiem szereg giełdowi 
czów spadł z etatu... na chwilę. Mówią „na 
chwilę* bo giełdowy ród Salomonów Salomo- 
nowiczów w wojnie geszeftowej wystawia ta- 
kich Napoleonów, którzy nawet na św. Hele- 
nie potrafią zaczynać „na nowo"... 


Czarny Jegomość. 


ybory. 


Terminy wyborów. 
Wybory wyborców z kuryl włościań- 


skiej na zjazdach powiatowych pełnomocników 


tej poprawionej fcrmie ! 


gmin odbędą się: na Ukraiaie i Podolu — dn. 
4 paź lziernika, na Wołyniu—dn. 5 paździer- 
nika. 


Wybory wyborców z kuryl rcbotniczej 
na zjazdach gubernialnyh pełoomocników fa- 
bryk i warsztatów kolejowych odtęją się: na 
Ukrainie—dn. 4 pzździarnika, na Wołyniu— 
da. 5 peździernika, na Podolu— -dn. 1 p: źtzier- 
nika. 


Wybory wyborców z kuryi wiejskiej 
na zgromadzeniach powiatowych prawyborców 
wiejskich pełnocenzusowych i pełnomocników 
prawyborców niepełaocenzusowych odbędą się: 

Na Ukrainie we wszystkich powiatach 
bez podziału według narodowości — dnia 27 
września. 

Na Wołyniu, bez podziału na kurye naro- 
dowościowe w powiecie zasiawskim —dnia 27 
września; dla prawyborców polaków i niepo- 
laków 2 osobna w powiatach owruckim, rówień- 
skim i dubieńskim — dn. 27 września; w po- 
wiatach włodzimierskim, kowelskim, łuckim 
i starokonstantynowskim—dn. 2 października, 
oraz w pow. zwiahelskim, żytomierskim, ` krze- 
mienieckim i ostrogskim —dn. 4 października. 

Na Podolu: bez podziału na kurye naro- 
dowościowe w pow.: bałckim, bracławskim, haj- 
syńskim, lityńskim i uszyckim—dn. 28 wrześ ia, 
oraz w pow.: winnickim, latyczowskim, moby- 
lowskim, olhopolskim i jampolskim—dn. 3 paź- 
dziernika; z kuryi prawyborców polaków w 
pow. płoskirowskim——dn, 29 wrz*śnia, w pow 
kamienieckim — da. 4 października; z kuryi 
prawyborców niepolaków w pow. ploskirow- 
skim dna. 28 września, w pow. kamienieckim— 
da. 3 października. 


Wybory wyborców z l-ej i li-ej kuryi 
miejskiej we wszystkich powiatach, niezależnie 
od tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie- 
rosyjską został dokonany lub nie, odbędą się: 
na Ukrainie—dnia 29 września; na Wołyniu— 
do. 30 września; na Podolu—dn. 29 września. 


Z powiatu zasławskiego. 


Wybory w powiecie zasławskim odbywa- 
ja się według modły odmiennej, niż we wszyst- 
kich powiatach Wołynia. Jedynie 
wiem powiecie nie został dokonany podział 
prawyborców wiejskich na kurye polską i nie- 
polską. 

W dn. 17 września odbył się pierwszy 
etap wyborów, wybory pełnomocników niepeł- 
nocenzusowych prawyborców wiejskich. Według 
list wyborczych prawyborców takich powinno 


było zjechać się 273. W tej liczbie polaków 
98, żydów 5. 

W liczbie 98 polaków było w listach 5 
księży. 


Jak się okazuje, prawyborcy-polacy nie 
byli w czas powiadomieni o terminie i miejscu 
zgromadzenia wyborczego. 

Z polaków np. gminy labuńskiej, których 
jest 35 ciu, nikt nie dostał wezwania na wybo- 
ry, prócz proboszcza Łabunia, księdza E Ka- 
płonowskiego, który wezwanie otrzymał w 
przeddzień wyborów o g. 4 tej wieczorem. 

Otóż o g. 12 tej był on w gminie w Za- 
sławiu, gdzie zastał nabożeństwo odprawiane 
przez architeja z Krzemieńca i zebranych 119 
duchownych prawosławnych i... 3-ch drobnych 
właścicieli rosyan, między którymi był pan Wy- 
szyński, sędzia pokoju Hrycowski — księdza, 
prócz labuńskiego, nie było żadnego, z polaków 
drobnych wiaścicieli był tylko jeden, a i ten, 
nie przedstawiwszy żądanych dokumentów cd 
policyi, został z sali wyborów usunięty. Wobec 
tego duchowni prawosławni z pomiędzy Siebie 
wybierali pełaomocników. Pod koniec wybo- 
rów zaproponowali księdzu Kapłonowskiemu, 
by postawił swoją kandydaturę, utrzymując, że 
chociażby dlatego, by nie mówiono, iż są par- 
tyjni, jego też wybiorą. Po długich namowach 
postawił on swą kandydaturę i został wybrany, 
dostawszy czarnych gałek 39, resztę białe. 

Słowem wybory te były przeprowadzone 
wedle wskazówek Poczajowa i prawdopodobnie 
umyślnie było wstrzymane rozesłanie zawiado- 
mień do polaków drobnych właścicieli — bo 
nikt z nich do 19-go b. m. zawiadomień nie 
otrzymał. A Z. 


Podział mandatów powiatowych. 

Z rozporządzenia ministra spraw wewnę- 
trznych nastąpił podział mandatów na wybor- 
ców z kuryi miejskiej. W powiecie żytomier- 
skim z ogólnej liczby ra wyborców, jakich po- 
wiatowe zgromadzenie właścicieli ziemskich wy- 
syła na zjazd gubernialny, 3 mandaty przezna- 


czone zostały przez ministra dla kuryi polskiej, ! 


pozostałe 9 dia niepolskiej własności ziem- 
skiej. 

W powiecie płoskirowskim według ordy- 
nacyi wyborczej powiatowe zgromadzenie pra- 
wyborców miejskich wysyła na zjazd guber- 
nialny 6 wyborców. Według ogłoszonego już 
rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych 
3-ch wyborców obiera kurya polska oraz 3-ch 


kurya niepolska. 


Wybory na Rusi. 


W pow. zwiabelskim z kuryi niepełnocen- 
zusowej średniej własności ziemskiej obrano 29 
pełnomocników. Uczestniczyło w wyborach 
132 duchownych prawosławnych. 

W pow. ostrogskim stawiło się na wy- 
bory 77 duchownych oraz z csób świeckich 
tylko sekretarz ostrogskiego powiatowego za- 
rządu ziemskiego Szabinskij. Na pełnomocni- 
ków obrany został ten ostatni oraz 26 ducho- 
wnych. 

W pow. krzemienieckim stawilo się na 
zgromadzenie 127 osób, prawie wyłącznie du- 
chownyc> prawosławnych. Obrano 35 pełno- 
mocników, w tej liczbie archiepiskop Nikon. 
Największa ilość głosów, jaka padła na jedne- 
go kandydata wyniosła 118, najmniejsza 98. 


Zebranie przedwył orcze. 


W dniu 26 b. m. odbędzie się w Huma- 
niu zebranie przedwyborcze prawyborców ziem- 
skich pow. > „nr 


ozsyłania wezwań. 


Kijowski zarząd miejski ukończył już roz- 
syłanie wczwań imiennych dla prawyborców 
wiejskich powiatu kijowskiego. Ogółem roze- 
słano 3 609 wezwań, w tej liczbie za pośredni- 
ctwem komisarza I-go okręgu (policyjnego) po- 
wiatu kijowskiego 364, [I—422, II-—357, 
IV—7 9, V—=-308, rewirowego przedmieścia 
Demijówki— 627, komisarza ralneryi kijow= 


w tym bo- 


skiej—27, rewirowego w Swiatoszynie— 62, ko- 
misarza cyrkułu łybedzkiego (dla mieszkańców 
góry Batyja)— 37, komisarza cyrkułu bulwaro- 
wego (dla mieszkańców Szulawki) — 547 i na 
ręce sjrawnika powiatowego—152. 

Z powyższych wezwań zwrócili wskutek 
nieodszukania adresatów— rewirowy ze Swia- 
toszyna 14 i komisarz rafineryi kjowskiej 4. 


Zjazdy prawyborców ni-jskich. 


Zjazdy prawyborców miejskich powiatu 
kijowskiego tak pełaocenzusowych, jak i nie 
peinocenzusowych odbędą się d. 24 września 
w Kijowie. Zjazd pełaocenzusowycnh prawy- 
borców miejskich odbądzie się w gmachu rady 
wiejskiej, gdzie komisy: wyborczej, odbierają- 
cej kartki, przewodniczyć będzie prezydent mia- 
sta H Djakow lub jego zastępca dr. Burczak. 
Zjazd niepełnocenzusowych prawyborców miej- 
skich odbędzie się w domu ludewym na placu 
św. Trójcy. Z rozporządzenia gubernatora 
przewodniczyć ma nim będzie sędzia pokoju z 
Demijówki M. Łobko-Łobanowskij. 


Z gub. komisył wyborczej. 


Kijowska gubernialaa komisya wyborcza 
kończy rozpatrywanie skarg i deklaracyi, poda- 
nych przez poszczególne osoby w celu sprcsto- 
wania błędów w listach lub potwierdzenia swych 
praw wyborczych. W końcu bieżącego tygo- 
dnia komisya przystępuje do rozpatrzenia de- 
klaracyi nadsyłanych hurtem przez nacyonali- 
stów i inne jeszcze organizacye prawicowe, 
które zbierały owe deklaracye przeważnie od 
osób posiadających oddzielne nieopodatkowana 
mieszkania i emerytów. Deklaracye powyższe 
zostały złożone w wydziale statystycznym za- 
rządu miejskiego, po upływie terminu przyjmo: 
wania ich przez wydział i dlatego przesłano je 


do gubernialnej komisyi wyborczej. Deklaracyi 
takich jes około tysiąca. 
| a a MEJ) 
Znowu katastrofa budowlana, 
Wczoraj o g 5€ej po południu miała 


miejce katastrofa podczas budowy pawilonu Ne 
VII na placu wystawy. Pawiion ten naieżał 
do miasta, budowany był pod kierownictwem 
radnego W. Jozefi i pod dozorem technicznym 
inżyniera miejskiego A. Szechonina. 

Budowa pawilonu pomieuionego prowa: 
dzona była wadliwie, jak to stwierdził komitet 
wystawowy w lipcu, tak, iż na jednem z po- 
siedzeń komitetu wniesiono do protokółu ustęp 
następujący: „Budowa prowadzona jest niedba- 
le, nie jest zachowywany wyraźny kierunek 
poziomy „szwów*, które są za szerokie, co 
może spowodować znaczne osiadanie budyn- 
ków*. Po owem posiedzeniu biuro wystawy 
oświadczyło prezydentowi miasta i miejskiej 
komisyi budowlanej, iż dozór nad budową jest 


niewystarczający, nie otrzymało jednak żadnej 
odpowiedzi. 
Roboty odbywały się w dalszym ciągu. 


W pawilonie Ne VIII ukończono ściany grub>- 
ści dwóch cegieł i rozpoczęto budowę gzemsu, 
czem właśnie wczoraj zajęci byli 3 rcbotnicy: 
Grzegorz Chowanskij, Wasyl Ziatiew i Grze- 
gorz Getmanow. 

Wtem o gcedzinie 5:'ej po południu 
z hukiem i trzaskiem zawalił się gzems na ca- 
łej długości, co spowodowało runięcie części 
ściany. Robctnicy zostali pogrzebani pod gru- 
zami. Na huk nadbiegli pracujący w pcbliżu 
robotnicy i zabrawszy sięenergicznie do pracy, 
wkrótce odkopali swych towarzyszy, zanim 
przybyło wezwane „Pogotowie*, straż ogniowa 
i policya. Chowanskiego i Ziatiewa przywróco- 
no do przytomności, usiłowania jednak urato- 
wania Getmanowa spełzły na niczem. Został on 
zabity silnem uderzeniem w piersi. Chowanski 
odniósł obrażenia głowy, Ziatiew uległ złama- 
niu ręki i nogi. 

Obu odwieziono do szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

Zawalenie się wzmiankowanej części spo- 
wodowało pęknięcia innych części budynku, 
tak, iż policya zabroniła dalszego prowadzenia 
robót. 

Wczoraj miejsce katastrcfy cdwiedzili 
członkowie komitetu wystaw owego, a następnie 
kierownik budowy W. Jozefi i inżynier A. Sze- 
chonin 

Według zdania W. Jozefiego i inż. Sze- 
chonina, katastrofę spowodowało niedbalstwo 
przy wznoszeniu ścian frontowych. 


"KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 25 (8) Firmina B, W. 

Jutro 26 (9) Cypryana i Justyny, 
Wiehéd słońca o godz. 6 m. I: 
Zachód tłońóa o godzi. 5 m 23 
Długość dnia godz, 11 m 18, 


Kalendarzyk Mietoryczny. 
8 pażdziernika m, Ste 


Roku 1696. Posłowie pruzcy zawicrają z 
posłem francuskim de Polignac traktat, na mo- 
cy którego obowiązują się oddać podczas elek- 
cyi głosy swe na ks de Conti. 


— Ze związku równouprawnienia. Ko- 
misya odczytowa związku równouprawnienia 
kobiet polskich w Kijowie rozpoczyna swą dzia- 
łalność po wakacyach szeregiem odczytów ad- 
wokata W. Rudnickiego na temat: „Sytuacya 
prawna kobiety w dziedzinie prawa cywilnego“ 
według następującego programu: 

I-szy odczyt: Czasy zamierzchłe. Wsckód. 
Grecya. 2-gi — Rzym. 3-ci — Średniowiecze. 
Wpływ chrześcijaństwa. Prawo germańskie. 
4-ty— Szwecya. Anglia. Niemcy. Włocby. Hi- 
szpania. 5 ty— Kodeks Napoleona. 6-ty—Pra- 
wo rosyjskie. Szkic historyczny. Kobieta jako 
matka. Usynowienie. Uprawnienie dzieci nie- 
prawych. Obowiązki względem dzieci. Kobie- 
ta jako opiekunka. 7-my— Kobieta jako żona. 
Obowiązki żony i męża. Ohowiązek wspólne- 
go pożycia. Separacya. Rozwód. Katolicyzm 
i rozwód. Nowe projekty prawa o separacyi 
i rozwodzie. 8.my — Sytuacya materyalna ko- 
biety. Oddzielncść i wspólność majątku. Pra- 
wo zarobkowania. Kobieta w prawie sukcc» 
syjaem. Nowe prawo o sukcesyi kobiet. Ko- 
bieta w prawie wekslowem. Kobieta w prawie 
handlowem. Kobieta i paszport. Szkic poró: 
wnawczy z kodeksem Napoleona. 

Pierwszy odczyt odbędzie się w piątek 
d. 28 b. m. w lokalu związku równouprawnie- 
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nia kobiet polskich, Prorezna 21 m. I, na któ- 
ry komisya odczytowa zaprasza ze względu na 
doniosłość treści odczytów wszystkich członków 
związku i osoby zainteresowane. 

— £ politechniki. Na wydziale mecha- 
nicznym ogłoszono listę studentów, których ra- 
da wydziałowa mechaniczna po zatwierdzeniu 
ogólnej rady zarządu politechniki ma wydalić 
za niewykonanie „minimum*. Do listy tej we- 
szło około 88 studentów, w tej liczbie pola- 
ków—18 

Na kierowników i laborantów przy poli- 
technice zostali mianowani: na nauczyciela fi- 
zyko-chemii K. Dombrowski, na laboranta w 
laboratoryum wytrzymałości materyałów A. Pia- 
takow i P. Dobrowolski, na laboranta przy ka- 
tedrze górnictwa agronom K. Pawłoski, na la- 
boranta z fizyki T. Grudziński. 

— Z Insfytutu handlowego. Onegdaj w 
kijowskim instytucie baadlowym odbyła się na- 
rada profesorów pod przewodnictwem dyrekto- 
ra instytutu prof. M. Downar-Zapolskiego w 
sprawie okólnika ministerstwa przemysłu i ban- 
dlu, ograniczającego spis szkól dających prawo 
wstępu do instytutu. 

Po dłuższych debatach rada przyszła do 
wniosku, iż należy rozszerzyć spis szkół, dają- 
cych prawo wstępu do instytutu. Uchwalono 
wn eść do tego spisu: osoby mające świadec= 
two z 4 lub 6 kłas seminaryum duchownego 
na tej podstawie, iż osoby te są przyjmowane 
do innych wyższych uczelni, kobiety, które u- 
kończyły 7 klas gimnazyów żeńskich i szkoły 
„eparchiałne” na tej podstawie, iż z temi świa- 
aectwami są one przyjmowane na wyższe kur- 
sy żeńskie. Szkoły ar ćzne i miernicze ró- 
wnież mają wejść do spisu powyższego. 

Rada zwraca się do ministerstwa z pro- 
śbą, ażeby, o ile wniosek powyższy nie uzyska 
aprobaty, ministerstwo zastosowało go przynaj- 
mniej względem studentów, odznaczających się 
swą pilnością, pozostałym zaś wyznaczyło ter- 
min di dopełnienia brakujących stopni. 

Następne posiedzenie odbędzie się w czwar- 
tek, wtedy też zostanie obrana deputacya wy- 
syłana do. Petersburga. 

— Wystawa ogrodnictwa. Dziś, dnia 
-25-go września przy Kreszczatyku N: 43 zosta- 
nie otwarta wystawa ogrodnictwa, urządzona 
staraniem zarządu kijowskiego oddziału Cesar- 
skiego rosyjskiego T-wa ogrodnictwa. Wysta- 
wa przeciągnie się do dnia 2-go października 
włącznie. 

— Ofiary na flotę napowietrzną. Komitet, 
zbierający ofiary na utworzenie wojennej floty 
napowietrznej, zwrócił się do prezydenta mia- 
sta z prośbą o współdziałanie w zbieraniu ofar 
na cel powyższy. 

Współdziałanie to ma się wyrażać w roz- 
powszechnianiu specyalnych oznak złotych, u= 
dzielanych osobom, które ofiarują 500 rb. 
i srebrnych—dla tych, którzy ofiarują Ioo rb. 
i żetonów 3-rublowych, a także w urządzeniu 
„daia floty napowietrznej* na wzór „dnia bia- 
łego kwiatka" ze sprzedażą niewielkich znacz- 
ków w formie aeroplanu. 

Srodki zebrane z ofiar użyte będą na na» 
bycie udoskonalonych aparatów Newporta i u- 
trzymanie szkoły dla roo oficerów-lotników, 
przeniesionej obecnie z Sewastopola o 12 wiorst 
nad rzekę Kaczę, gdzie komitet posiada odpo- 
wiedaie obszerne lotnisko. Na urządzenie jego 
komitet ma otrzymać od rządu 1,050,000 rb., 
na utrzymanie zaś już wyznaczono 300 tys. rb. 
na pierwsze 3-lecie. 

— Uporządko wanie miasta. Policmajster 
kijowski zwrócił się do prezydenta miasta 
z prośbą o przedsięwzięcie środków w celu do- 
prowadzenia do należytego porządku targu na 
Peczersku oraz wszystkich ulic Sołomenki, gó- 
ry Batyja i Protasowego Jaru. 

— Zlzby eksportowej. W tym tygodniu 
odbędzie się posiedzenie sekcyi cukrowniczej 
kijowskiej izby eksportowej, na którem S, Tolli 
odczyta referat w sprawie eksportu cukru ro: 
syjskiego do Turcyi. Referat ten zasługuje na 
szczególną uwagę, gdyż jego autor należał do 
zorganizowanej przez ministerstwo przemysłu 
i handlu ekspedycyi, która na początku r. b. 
zwiedzała państwa bałkańskie: Turcyę, Bułgaryę, 
Serbię itd. i badała na miejscu stan rynków 
bałkańskich. 

— Aresztowanie redaktora. Da. 23-go 
w nocy uwięziono redaktora „Kij. Mysli“ 
I Tarnawskiego, skazanego na dwa miesiące 
więzienia. Aresztowany przepędził noc w cyr- 
kule starokijowskim, a następnie przeniesiono 
go do cyrkułu łukjanowieckiego. 

— Fozwiązańie sekKcyf. Na ostatniem 
posiedzeniu wystawowej stkcyi naukowo-peda- 
gogicznej zastauawiano się nad wnioskiem jr 
zydyum: czy, wobec zmienionych warunków, 
przy których opracowany przez sekcyę program 
nie może być wykonany, sekcya uważa za mo- 
żliwe dal*i pracować, czy też powinna zrzec 
się swych pełnomocnictw, dając możliwość ko- 
mitetowi utworzyć nową sekcyę. 

Zebrane powzięło następującą uchwaię: 
„Wobec tego, iż pierwotae zadanie naukowo- 
pedagogicznej sekcyi wystawowej, jako organu 
centralaego, którego celem było zjednoczenie 
wszystkich poszczególnych instytucyi, biorących 
udział w naukowo-pedagogicznym oddziale wy- 
stawy, w znacznym stopniu uległo zmianie z 
powodu wyodrębnienia niektórych instytucyi w 
jedncstki samoistne (instytucye naukowe mini- 
sterstwa przemysłu i handlu, zakłady naukowe 
m. Kijowa), sekcya w obecnym swym składzie 
nie uważa sią za uprawnioną do kontynuowa- 
nia swej pracy. Najzupełaiej współczując z o- 
gólaemi zadaniami wystawy i szczerze pragnąc 
jaknajpomyślniejszego ich  urżeczywistnienia, 
Szkcya uważa za najodpowiedniejsże nie krępo- 
wać komitetu swem dalszem istnieniem, dając 
mu możność jaknajrychlejszego utworzenia tej 
samej sekcyi w takim składzie i z temi zada- 
niami, jakich wymagać będą okoliczności*. 

— Tramwaj na wystawie. Z powcdu 
niegsiągnięcia porozumienia z Towarzystwem 
tramwajów miejskich, komitet wystawy zwrócił 
się z propozycyą urządzenia komunikacyi trsm- 
wajowej na wystawie do Towarzystwa tramwa- 
ju światoszyńskiego, które zgodziło Się na tę 
propozycyę, lecz pod waruakiem, iż kijowski 
zarząd miejski zezwoli na przedłużenie Świato- 

sżyńskiej linii tramwajowej do placu Żydow- 
skiego. 

Powyższe żądanie Towarzystwa sprowa- 
dza mię do przeprówądzenia 392 sąźżni toru 
wzdłuż Bibikowskiego bulwaru od wrót Tryum- 
falnych do placu Żydowskiego z prawem ko- 
rzystauia z tej linii od dn. 8 lipca 1914 r. 
(gdyż od tego termiau wygasa kontrakt miasta 
z Towarzystwem tramwajów miejskich, a prze 
to miasto zyska ju? wówczas prawo udzielania 
pozwoleń na przeprowadzanie linii tramwajo 


wych przez inne towarzystwa) dodn 8 sierpnia 


1986 r., t. i. do wygaśnięcia koncesyi Towa- 
rzystwa tramwaju Światoszyńskiego. 


przy ul. Policyjnej. Okazało się, że jestto służący 


DZI B 


H NIK 


Warunek swój Towarzystwo motywvjeļwa, którzy usiłowali zbyć dwa fałszywe ruble 


niewygodą dła publiczności, która cd wrót Try- srebrne. 


umfalnych niema bezpośredniej 
miastem, zastsje tam zazwyczaj 
tramwaje i musi 


komunikacyi z 
przepełażone 


— KRADZIEŻE. Dn. 23 września do mie- 
szkania W. Konopienki i M. Czernycha, w d. Nr. 2 


przy ul. Andrzejowskiej, złodzieje wyłamali zamek 


się powtórnie przesiadać na|w biały dzień, skradli różne rzeczy wartości 50 rb 


placu Żydowskim W razie zaś przedłużen'a |! umkuęli. 


tramwaju światoszyńskiego do placu Żydow- 
skiego, każdy będzie miał stąd dogodną komu- 
nikacyę ze wszystkimi punktami miasta. 


Przy tejże ulicy w d. Nr. r4 okradziono pral- 
nie M. Worobjewej. Skradżiono pieniądze i bieliznę 
klientów. 


Ubiegłej nocy w d. Nr. 12 przy ul. Fundu 


Sprawa powyższa oparła się obecnie o|klejowskiej skradziono z mieszkania A. Śliwika 33 
zarząd miejski, cd którego zależeć będzie los|pa'y kaloszy. 


tramwaju wystawowe go. 
— Reforma kas emerytalnych. Kijowski 
gubernialoy zarząd ziemskigzwrócił się za po 


W d. Nr. 29 przy ul. W*Żytomierskiej skrą- 
dziono paltan N. Satowi. 

Na Górnej Sołomience, w d. Nr. 1x przy ul. 
Wielkiej okradziono sklep gastronomiczny M. Mi- 


średnictwem gubernatora do ministerstwa spraw |chajłowskiej. 


wewnętrznych z prośbą © przyśpieszenie zwo 
łania narady dla przejrzenia obowiązującej o- 
becnie ustawy o kasach emerytalnych i wez- 
wanie na tę naradę przedstawiciela kijowskie- 
go ziemstwa gubernialnego, a także o założe- 
nie ogólno-ziemskiejikasy emerytaloej 

Przedstawicielem |gubernialnego;ziemstwa 
kijowskiego na powyżej wymienionej naradzie 
będzie radny ziemstwa G. Dawydow. 

— Przyjazd ministra. Przybycie do Kijo- 
wa ministra sprawiedliwości Szczegłowitowa 
spodziewane jest dziś wieczorem. W ciągu 
2 dniowego swego pobytu minister obejrzeć ma 
obecny gmach instytucyi sądowych ji zapoznać 
się z projektem budowy pałacu sprawie- 
dliwości. 

Maj] być?również ostatecznie zdecydowana 
kwestya osobistego składu rowopowstającego 
sądu okręgowego w Czerkasach. Mówią także 
iż ministrowi zostanie przedstawiony szczegóło- 
wy raport w sprawie zabójstwa  Juszczyń- 
skiego. 

— 0 opał dla wojska. Gubernator ki- 
jowski zwrócił się do prezydenta miasta z pro- 
śbą o przygotowanie zawczasu drzewa na opał 
dla wojsk garnizonu kijowskiego, nadmieniając 
przytem, iż gubernialny komitet gospodarczy 
nabywa obecnie drzewo po 17 rb. 80 kop. za 
sążeń. 

— „Oddział śledczy“ na wystawie. Po- 
licmajster kijowski urządza na wystawie przy- 
szłorocznej „oddział śledczy*, który zawierać 
będzie okazy, nagromadzone w muzeach przy 
wydziałach policyi śledczej w Kijowie, Peters. 
burgu i Moskwie, dane statystyczne, działy da- 
ktyloskopii i antropometryi, psy policyjne i wo- 
góle wszystko, co dotyczy tecbniki sztuki śle- 
dzenia; złoczyńców. 

— Nominacya. Na miejsce A. Kasjano- 
wa, mianowanego urzędnikiem do specyalnych 
zleceń przy naczelniku głównego zarządu rol- 
nictwa i urządzeń rolnych, przeniesiony został 
do Kijowa na stanowisko członka stałego gu- 
bernialnej komisyi do spraw miejskich i ziem- 
skieb, Członek stały takiej samej komisyi w 
Woroneżu W. Pieczatkin. 

— Przepisy budowlane. Crubernatorfki- 
jowski zawiadomił prezydenta miasta, iż guber- 
nialna komisya do spraw miejskich i ziemskich 
nie zatwierdziła opracowanych przez radę miej. 
ską przepisów budowlanych z powodu wpro- 
wadzenia w nich ograniczenia wysokości ka- 
mienic zależnie od szerokości ulicy. Ponieważ 
jednak wzmiankowane przepisy byłyby dla Ki- 
jowa nader pożądane, gubernator proponuje, 
aby rada miejska ofiarowała je ponownie z wy- 
Eluczeniem paragrafów, ograniczających wyso- 
kość domów. 

Jak wiadomo, wyżej wymienioną decyzyę 
komisyi do spraw miejskich i/ziemskich prezy- 
dent miasta z upoważnienia rady miejskiej za- 
skarżył do senatu. 


— Głośna sprawą. Dziś kijowskajizba 
sądowa z udziałem przedstawicieli stanów roz- 
poznawać będzie sprawę b. urzędników izby są- 
dowej M. Iwaszko Jóźkowa i P. Mieleszkina, 
oskarżonych o wykradanie i ukrywanie aktów 
spraw apelacyjnych, oraz adw. przys. I. Brodz- 
kiego i obrońcy prywatnego I. Amchunickiego, 
oskarżonych o przekupywanie wymienionych 
urzędników. 

Bronić będą adw. przys. A. Groldenwej- 
zer, Cemsz, Jakubowski, Gorbunow i Raskin, 


— W SPRAWIE ZABÓJSTWA:NA GÓRZE 
BATYJA. Daia  r4-września na górze Batyja 
miało miejsce starcie dwóch stójkowych z So 
łomenki  konwojujących aresztewanego ^ złodzie- 
ja, który zbiegł z Rubieżowskiej kolonii, z miejsco- 
wymi chłopakami, którzy z powodu święta bawili 
się w „wojne“, Starcie zakończyło się tem, że stój- 
kowi zaczęli strzelać i położyli na miejscu trupem 
jednego z uczestników „wojny“, syna właściciela 
domu F. Szpiringwalda. Złodziej zbiegł podczas za- 
mięszania, jakie powstało; razbiegli się również 
chłopcy. Wobec krwłwego finału ' starcia policya 
wszczęła poszukiwania sprawców napadu na stój 
kowych. Rezultatem tych poszukiwań było areszto 
wanie 7 chłopaków miejscowych, jako sprawców 
napadu. Wszyscy aresztowani znani są na Soło- 
menge, jako awanturnicy, a niektórzyąz nich byli 
już pod sądem. N. Gierus np. już odsiadywał wie- 
zienie za zabójstwo, a Sosnowski za kradzież. 

Sprawę przekazano sędziemu śledczemu. Zbie- 
glego złodzieja nie odnaleziono. 

— SAMOBÓJSTWA. Przy ul. Górny Wał 
wprost d. Nr. 2 otruła się S. Czelcowa licząca 40 
lat, Lekarz „Pogotowia“ zastał już tylko zwłoki de- 
speratki. 

Stwierdzoną została osobistość młodego czło- 
wieka, który odebrał sobie życie koło d' Nr. 20 


klubu właścicieli domów. Przyczyna 'desperackiego 
kroku niewiadoma. 

— ZA ZBYT WCZESNY HANDEL. Da. 23 
września policya cyrkułu podolskiego spisała 78 
protokułów za zbyt wczesny handel (na podolskiej 
tołkuczce, który na mocy postanowienia obowiązu- 
jącego powinien się zaczynać dopiero o godz, 1a ej 
w południe. 

— FATALNA OMYŁKA. Tydzień temu w d. 
Nr. 25 na Kureniówce, w d. 25 przy ul. Ługowej 
struła się trucizną na szczury U. Siemina i czworo 
jej dzieci, które matka nakarmiła trucizną, 


wienia. 

— SAMOBOJSTWO SUCHOTNIKA" Na przy- 
stani wprost ul. Jurkowskiej znaleziono pomiędzy 
stosami drzewa zwłoki robotnika L. Drobiezgi, Zna- 


samobójstwa popcbnęła go świadomość, że jest nieu- 
leczalnie chory na suchoty. 


restauracyi na Padole, na rogu ul. Kiryłowskiej i 
Jurkowskiej usiłował odebrać sobie życie, zażywszy 
trucizny Aleksander K Desperatowi udzieleno po 
mocy lekarskiej na miejscu, poczem „Pogotowie“ 
odwiozło go do szpitala Kiryłowskiego. Samobójca 
przed rokiem stracił żonę, co podziałało nań tak 
przygnębiająco, że postanowił wreszcie odebrać so- 
bie życie. Dzięki udzielonej pomocy lekarskiej, ży- 
ciu K. nie zagraża niebezpieczeństwo. 

-- NAPAD. Onegdaj wieczorem na przecho- 
dzących przez ul. Kudriawską Ł. Maszkara i N. 
Mostowego napadło 3 chuliganów. Napastnicy zbili 
swe otiary, zadali im kilka ran w głowę, zabrali 
im czapki i baty i umknęli. 

-dac NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W sady- 
bie Nr. 19 przy ul. Funduklejowskiej spadł z rusz- 
iowsnia ı złamał sobie nogę mularz VF. Duchasja, 


Batyja. 


Sołomence aresztowano W, Riebrowa i |. 


Va udzieleniu pomocy lekarskiej nu miejscu odwie- 
złono pożzkodowancyo du mieszkania jego na zórżej, Kiszyn. 


— FAŁSZERZE PIBNIĘDZY. Na targu na | Humania; 
Ośliko- 


wiatya Kljawakiaj stacy) Meteorelogiczno) 


Dala 24 września 7 października) z913 r. 


«3 g u SE 

zaua go poł wirć. 

| T mę. pew wél- Col. O.I 1,5 49 
aamoy przy O w mm 760,8 749,4 7543 
tep. wiigotneści w prot 81 44 78 
Eler. l azyle: wiat, (ww. ».) Płan; PłdnW, PłdnW 
amina. weti. co St. tye 9 7 10 
lańć opadów w nam. — — 0,4 


od g. 9-ej wiaf: 

do g. g-e} wise. 

iajw. amp nawiatrza w Glągu doby . 

Injnkiżcza .. . ; Lae 

'rzeGlętua tema. pow. w diagu deby |. 

Vielel pried. tymp. pow w ciagu deby 8,6 

Ogólny stań pogody w Rosyi europejskiej 

CADA. Ba podstawia salagramu głównego Oh 
serwatorywu lizycziego' 

Z Opady „notowano Tnafwschodzie; temperatura 
wyższa od normalnej na półn.-zachodzie, na półn.- 
wschodzieji w centrum; niższa od normalnej w 
pozostałych rejonach. > 

Pogoda oczekiwana: cieplej na wschodzie, na 
zachodzie ;żi na półn.-zachodzie, jumiarkowane cie- 
pło w pasie północnym, chłodnawo i przymrozki 
na połudn.-wśchodzie, opady możliwe w pasie pół- 
nocno-wschodn. i miejscami na wschodzie. 


2 TBATRU | MUZYKI. 
Z opery. 
„Tosca*, muzyka Pucciniego. 


Początek tego sezonu jest dość urozmaico= 
ay. Przed paru dniami została wystawiona po 
raz pierwszy. wzsezonie s bieżącym 4 opera Puc- 
ciniego „Tosca*. „Toska“, to melodramat prze- 
oełniony namiętną miłością i wstrząsającemi 
grozą s ytuacyami ilustrowany, dostępną dla 
ucha i pieszczącą słuch muzyką. 

Główna rola spoczywała w ręku p. Kar- 
powej; ze,swego zadania artystka wywiązała się 
dobrze. Piękny i pełen ujmującej świeżości 
jej głos, posiadający może niedostatecznie dra- 
matyczny odcień, brzmigrówno od początku do 
końca party. Gra, artystki wcale nie szablo- 
aowa, pełna ciekawych scenicznych momentów, 
(zwłaszaza modlitwa,w,drugim akcie); należy 
tylko zaznaczyć, iż w końcu drugiego aktu ar- 
tystka wpadła w zanadto melodramatyczay tón. 

Skarpia, w interpretacyi barytonisty p. 
Gorczakowa, wypadł nadzwyczaj udatnie i pod 
względem artystycznym i wokalnym. Głos p. 
Gorczakowa doskonale nadaje się do tejzpartyi, 
jest dość silay i posiada dostatecznie drama- 
tyczny charakter. Do stworzenia pięknej całoś- 
ci przeszkadza artyście słabszy dolny registr 
i nieco głuche medium. 

P. Zinowjew, w roli Mario Cavaradossi, 
zadowolić może jako śpiewak, lęcz jest zupeł- 
aie nieudolny jako artysta. Gios jego raczej 
liryczny niźli dramatyczny: śpiewak posiada 
piękny górny registr, sięgający daleko poza 
granice górnego „do“, lecz medium i dolny 
registr brzmią znacznie słabiej, wobec czego 
źle wypadają recitativy, któremi przepełniona 
jest partya Cavaradossi. Chcąc nadać swemu 
głosowi dramatyczny odcień, używa niepotrze- 
bnie p. Zinowjew masowych i gardlanych dźwię- 
ków. Jako artysta używa p. Zinowjew tak 
prymitywnych i szablonowych efektów i ruchów, 
iż wprost razi widzów. i 

P. Utuchanow z niewielkiej roli zakry- 
styana wysoce artyczną grą uczynił prawdziwy 
chef d'oevre i dowiódł, że dobry artysta może 
i've niewielkiej roli wysunąć się na pierwszy 

lan. 

> Z pomniejszych wykonawców należy od- 
znaczyć tenora p. Wnukowskiego, który swą 
uiewielką rolę (szefa tajnej policyi) odtworzył 
muzykalnie i z poczuciem artystycznego smsku. 

W akcie ostatnim na tle nieba widzieliś- 
my dwie ogromne czarne plamy. Czy to była 
qieuwaga reżysera, czy też był w tem jakić ta- 
jemniczy symbol, pozostało nierozwiązaną za: 
gadką. Również należy postarać się, aby pa- 
stuszek,Ń śpiewającyżzajsceną , wa 3 „akcie, nie 
detonował tak przeraźliwie, jak to miało miej- 
sce ostatnim razem. Orkiestra dzielnie mu do- 
pomagała i tak dalece z nim się rozminęła, iż 
utworzyła się istna kakofonia. 

P. Szteinberg, dyrygent, tym razem nie 
zagłuszał solistów, jak to zwykł był czynić. 

Jeszcze jeden ważny szczegól: autor nic 
nie mówi o. nadzwyczajnie młodocianym wieku 
Mario Cavaradossi, a p. Zinowjew był uchara- 
kteryzowany najwyżej na 16-letniego mlo- 


dzieńca. p. 
Jullusz R-skl. 


nm. m m 


PRZYJEGHAŁI DO KIJOWA; 
Grand-Hótel: pp. Gabryel Mileant; ; Mikołaj 


wziąwszy | Mandtiko; Sergiusz Bogusławski z Chark ; Dymitr 
ja za chałwę. Matka zmarła zaraz na drugi dzień, |hr, Buturlin; Tadeusz Przybylski zj Kamieńca; Hele- 
wszystkie zaś dzieci wieku 3—7 lat umieszczone|na Beuois z Międzybuża; A Sławin; Stanisław Ły- 
w szpitalu Kiryłowskim, są na drodze do wyzdro: |chowski z Warszawy; „Aleksander, Faberge; Nils 


Person; Teresa Spepisberg; Ryszard Reichert; Ka 
rol Gede; Nestor Leklerk. 


stad., z Petersb.; 


caj; Konstanty Serbow, lekarz. 


I. Lipier, lekarz; Gustaw Eftimowicz, 
cukr.; R. Goldenberg: Ałeksander Mitarewski, 
Trepke z Polt; Kazimierz Krzyżanowski z g, wo 
ron; Mikołaj Rudin. 


N. Kabiszew, dyr. tern. c; Daniel Ditiar, huch; 
gmunt Olszewski, pułk., z Elizawetgr.; 


Tadeusz Bakun, inż; Wiktor Łobasow, 
Szamotulska z Odesy. 


Hoteli Universal 


rzynki; JjskGb Cyprys; Aleksander 
IKazimierz Wiszniowski z Humania; 
Wileński. 


KI15 GW” SM 1 


Hotel Francois: . Edmund Czechowski 
"L. ŁAGÓW; Helsha Beker: 

lezłono przy nim kartkę, w której oświadcza, że do] W. Grigorowioz, of; Anna Iziumowa; Stanisław Zie- 
liński, inż., z Mińska: Jan Lewi, of.; Marya Pieszko; 
Naglia I aarowa; e- n Prac sj Antoni 
— DRAMAT. Dn. 23 w ia wi Sokołowski z Sewerynówki; Paweł Tutkowskii, dyr. 
dk By szk. wiej; Wilhelm Schwamberg: Ssręiusz Chola. 

berg: L. Jarykowa; Józef Mejer, iuż; Sergiusz Szy- 


Hotet Ermitage: pp. Mikołaj; Szpilew,*{ inż.; 
dyr. jarop. 
re- 
jent; Ali-Akper-Bek-Szamchorski; Emil Trepke; L. 


Hotei Hładyniuka: pp. Włodzimierz Parski, 

r. St; Jan Czerepow, r. st; Teodor Gusiew, U 
g~ 
Aleksander 
Szamotulski; W. Sałtykow; Mikołaj Woronkow, tech.; 
W. Bogoducow; Michał Winogradow; S. Szuwal 
A. Restin; Aleksaudra A.gafoiowa; N. SE i 
stud.; N. 


~ pp. Wiktor Pawiowski 
; I. Baumans; As kadyusz Rudnicki ze Żme 
Drowauowski z 
A. 


Palast-Hótel: pp. Jerzy Gołębiowski, stud; 
Emilia Chmielowska, ob., z Połt; B. Iijaszewski, 
kup.; Juliusz Żannow, woj; [. Beron. kup; Izydor 
Lurje, kup; B. Lechtman, woi; L. Ganelin, kup. 
L. Ejdis; M. Ejdis, prow ; M. Dawidson, woj ; I. Dob- 
kin, kup; Grzegorz Iljińskij, urz; M. Goldblum, woj.; 
L. Abramow. fabr.; Ludwik Newelski, ob, z Warsz; 
Czesław Kuopiński, agr, z Warśz.; Janina Wała 
chowśka, art, z Warsz; Józef Margulis, kup. E 
Akiwinson, kup.; S I.oksztanowa; J. Ettinger, kup.; 
G. Titiner, kup.; B. Hofsztejn, inż; Jerzy Abame 
likow, rotm, 

Grand-Hótel Imperial: pp. B. Schleer, stud.; 
D. Nachim; B- Koziewicki; Albert Csstrucki, przew.; 
Konstanty Hammer. przem.; Sz. Raskin, kup, I. 
Gulman, przeds; Z. Bronszteja, przem; Grzegorz 
Zimmerman przem; G Lewlaut. kup; I. Siobo- 
dow, kup: Jdref Wołyński, kun; S. Bsrsztej, kup.; 
Jakób Trachtenberg, kup.; R. Kagan; M. Entin, kup; 
A. Lewitin, przem; B. Kołker. stud.; Ch. Karosik, 
kurs; Jakób Posterkow, stud,; Sz, Zelman, stud,; M. 
Szwarć, adw. przys. s 

Hotel Rosya: pp Aleksander Bryling; W. 
jogalew, stud.; Antoni Golcz, ob, z Witebska; Ma- 
rya Siwecka; Franciszka Ilerman; Katarzyna Agá- 
fonowa; Robert Czorke, kup.; Natalia Skibiniewska; 
Piotr Sobolew, kup.; Aleksander Bergman; Olga 
Strusowska; A. Rudenko; Konstanty Barszczewski, 
ob. z Żytom; Aleksander Krasowski z Łoton; Olga 
Ryndina; W. Żurawlew; Olga Oterinowska. 


KRONIKA POLSKA. 


— Nowy prof. Uniw. Jagiei. „Wiener Zei- 
tung“ przyniosła nominatyę nowego zwyczajnego 
profesora zoologii na uniw. Jagiel., jest nim dr. Mi- 
chał Siedlecki. 

Nowy profesor zoołogii jest krakowianinem, 
urodził się w r. 1873, w. Krakowie ukończył też 
szkołę średnią i uniwersytet. W roku 1896 otrzymał 
stopień doktora filozofii, Studya specyaine odbywał 
w Berlinie, w zakładzie Pasteura w Paryżu i 
stacyi zoologicznej w Neapolu Habilitował 
z zoologii w r. 1900 w Krakowie, 

W roku 19c7 otrzymał zasiłek z ministerstwa 
i odbył podróż na Jawę, gdzie zebrał bardzo obfi- 
ty materyai naukowy. W roku 1909 Xostał nadzwy- 
czajnym prof. zaologii. W ostatnich czterech pół- 
roczach zastępował prof. Wierzejskiego, wykładał 
też biologię ogólną. 


$ię 


OFIARY. 
W  Administracyi „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli: 
Na wpisy, do uznania Tow. Dobr.: Zamiast 


wieńca na trumnę nieodźałowanego patrona Ś. p. 
mecenasa Kazimierza Kompielskiego—p. Stanisław 
Miączyński 10 rb. 

Na rzecz rodzin poiskich Fosieroconych d. 15 
lipca, do uznania Tow. Dobr.: p. Toidek Neyman 
3 rb' 


ZE SPORTU. 


Wyścigi. 
(Dzień 8). 
23 września, 


Pogoda jasna: chłodno. 
ności dużo. Totalizator ożywiony. 
koui. Nagród 12 na sumę 2,900 rb. 

1. Nagroda 250 rb. IVa w. „Milan“ (Polako- 
wa), o a długości za nim „Gerań”, dalej „Vicomte“. 
Szybk. 1 m. 52 sek. 

2. Nagroda 250 rb. państwowej nodowli ko- 
ni. 4 grupy, 1/2 wiorst. „Bijoux“ (bar. Meller-Za- 
komelskiego, jezd. Hawron), o długość za nim 
„Espoire" i „Nemezis“ Szybk. 1 m. 50 sek. 

3. Nagroda 400 rb. I grupa 1/4 wiorst. 
U mety ttaneiy konie w porządku następującym: 
„Arlekin“ (Dekońskiego), „Czeczot“, „Trach”, Szybk, 
1 m. 47 Sek. 

4, Nagroda.'z przeszkodamij— 250 rb. imie- 
nia członka honorowego poł.-zach.+T-wa popierania 
hodowli kłusaków gen. N. Suchomelinowa. Dyśt. 
a'/ wiorst. Wygrała o pół długości „Dyablica* 
(Polakowa), druga przybyła „Elita, potem „Grena- 
da*.2 Szybk. 3 min. 1a sek. 

5. Nagroda pe” rubli imienia honorowego 
członka T-wa K. Gromnickiego, dla koni dwulet- 
nich. Dyst. r w. 66 sąż. „Gurikane* (Papałazara), 
o dwie długości za nim „Grand Chaine“ i „Laure- 
atka“, Szybk. 1 m. a1'śek. 

6. Nagroda dodatkowa 200 rb, z prześzko- 
dami. Dyśt, 2 wiorst. „Fata Morgana" (Małeckie- 
zo), drugi przybył;dojmety „Umeo*, trzeci „Jignory”. 
Szybk. 1 m. 56 śek. 

7- Nagroda poństwowej hodowli koni dla 
dwulatków-g3no rb. II grup. 1 wiorst, Wygrała 


Tor łatwy. Publicza 
Zapisanych 55 


za nim „Grand 


Fritzenwaker). O dwie długości 
i pół 


Due',tdalej *,Domostroj”. Szybkość 11 m. xI 
sekundy. 

8 Nagroda dodatkowa 200 rb.; z przeszko- 
dami 2iwiorst.;+Pod batem wygrała „Ledy“ (Poleti- 
ka jeźdz. Polakow); za nim „Erńa*. Trzecia przy- 
była do mety „Poganka”., Szybk. a m. 50 sek. 

9. Nagroda 350 rb. państwowej hodowli ko- 


weryn“ i „Vitesse“. Szybk. a m. 37 sek. 

1x0. Nagroda dodatkowa z200 rb, I i 
roo sąż. Z łatwością „Guślarz“ (Dekońskiego jeźdz. 
Razdorożnyj). O 5 długości za nim „Ratafia*, da- 
lej „Tivoli“. 

1r. Nagroda dodatkowa zoo rb. dla dwulat- 
ków 300 sąż. Po kilku fałszywych startach M Fi 
z łatwością „Trędewata';(rotm. Jara, jeżdz. Nasta- 


sekundy. To. 
Wyścigi zakończyły się o godzinie 6-ej wie- 
ćzoretm. 
Następne wyścigi odbędą Się w środę w d. 
20:ymm września, 


ant. MATKE EWKA À 


Ostatnie wiadomości. 


Rezygnacya Stapińskiego. 


Polskiego. Jeśli ludowcy będą nadal 


miejsce posła Stapińskiego zostanie 


wiceprezesem pos. Kędzior. 


ci bar. Marschala ambasadzie 


trudnem stanowisku. Najwięcej 


sprawie Maroka. 
ją dalej marszałka polnego 


RZY KÓRIEZUECKACW 


telegramy. 


tersburskiej). 


Groźba wojny. 
Opinie prasy. 


Włeńień (AP) Wszystkie gazety 


niezbędne, ` 


— o e r" j 


na; 


wbrew oczekiwaniu „Cherry” (Rieszetiłowa, jeźdz. 


ni III grup. Dyst. 2 wiorst. [Z trudem wygrał „Sie- 
kacz“ (Muchortowa jeźdz. Surowcow); za nim |;,Se- 


wiorsta 


sienko). Dalej „Labirynt“ i „Odysea“, Szybkość 44 


Obiega w|. 
Wiedaiu pogłoska, że posel Stapiński zawisdo-|iż pomimo jednomyślności mocarstw co do ak- 
mił już d-ra Lea, iż składa wiceprezesurę Koła|cyi pokojowej, niebezpieczeństwo wojny nie zc- 
chcieli |stało usunięte. 

mieć przedstawiciela w prezydyum Koła, to na 
wybrany 


Ambasada niemiecka w Londynie. Dzien- 
niki berlińskie obszernie rozpisuja się w kwe- 
styi następstwa na osieroconej z powodu śmier- 
niemieckiej w 
Londynie i gubią się w domysłach, kto zosta- 
nie ambasadorem na tem odpowiedzialnem i| przyjęta po naradzie. ministra spraw zagrani- 
widoków ma|cznych z ambasadorami rosyjskim, francuskim i 
rzekomo sekretarz spraw zagranicznych Rzeszy | austryackim. 
niemieckiej, p. Kiderlen- WAchter, który dopro- 
wadził do skutku układ niemiecko-francuski w 
Jako rare wymienia- 

roltza baszę, daw- 
niejszego instruktora armii tureckiej, ambasado- 
ra w Waszyngtonie hr. Bzrrnstorfa, członka |ciele państw bałkańskich, mających nadzieję, na 
izby panów ks. Lichńowsky go, sekretarza sta- 
nu urzędu kolonialnego dr. Solfa i ks. Hatzfeld. | przez traktat rewelski. Zdaniem ministra spraw 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 


sądzą, 
iż porożumienie pomiędzy Atistryą a Rosyą jest 


„Neue Freie Presse“ pisze, iż Austrya po- 
pelniłaby błąd, przyjmując propozycyę Europy 
wystąpienia na Bałkanach w roli stróża porząd- 
ku. Jeżeli wielkie mocarstwa mają interwenio* 
wać na Bałkanach, to konicczny jest zwrot w 
polityce rosyjskiej. Obecne stosunki austro:ro- 
syjskie stanowią dia Europy nieszczęście. Ga- 
zeta nie uważa, aby istniały jakiekolwiek kwe- 
stye aktualne, które mogłyby powaśnić Austro- 
Węgry z Rosyą. Kością niezgody nie może 
być sprawa Galicyi. Dla Europy potrzebne jest 
porozumienie pomiędzy pomienionemi mocar- 
stwami i porozumienie to zostanie osiągnięte, 
jak niegdyś w Reichsztacie i Miirzsteg. 

Zdaniem „Neues Wiener Tageblatt*, wąt- 
pliwem jest, by nowe wystąpienie mogło zapo- 
biedz wojnie, zapobiegnie ono wszakże konflik- 
tom pomiędzy państwami europejskiemi. 

„Żeit* obawia sie wzrostu nacyonalizmu 
słowiańskiego w całój Europie w razie zwycie- 
stwa nad turkami słowian południowych. 

Petersburg (Wł). Zdaniem „Rieczi*, po- 
stanowienie Turcyi zastosowania się do żądań 


traktatu berlińskiego daje nadzieję uniknięcia 
wojny. 
W Turcyl. 
Białogród (Wł.). Albańczycy zajęli Pri- 


zren. W Turcyi mobilizacya odbywa się po- 
wolnie. Dotąd na granicy serbskiej skoncen= 
trowano 12 tys. wojska. 

Ueskiib (AP) Wisdomość, podana przez 
agencyę ottomańską o wymordowaniu muzuł- 
maaów w Bułgaryi, wywołała wzburzenie wśród 
ludności muzułmańskiej. W Prizrenie miało 
miejsce starcie pomiędzy albańczykami z Lumy 
a mieszkańcami miasta, Są zabici i ranni. 

Sofla (AP). Według otrzymanych z Ma- 
cedonii wiadomości, ludność niszczy zapasy ży- 
wności oraz środki opatrunkowe i ukrywa się 
w górach. Starzy wojewodowie Standansky, 
Czernopojew i Nikołajew zajęli, według pogio- 
sek, wąwóz Kaesniński i przerwali komunikacyę 
pomiędzy rozrzuconymi po kraju oddziałami tu- 
reckinai. 

Uesküb (AP) Po wiecu nacyonalistów 
albańskich, zwołanym z powodu alarmów wo- 
jennych, uczestnicy wiecu urządzili nłanifestacye 
przed komitetami: bułgarskim, greckim i serb- 
skim. W lokalu komitetu serbskiego wybito 
szyby. z 

Zmodyfikowanie komunikacył kolejowej. 


Sofla (AP). „Orient.expresy* i pociągi 
pocztowe z Europy dochodzą tylko do Sofii. 


Z Serbii. 


Blałogród (WŁ). Król podpisał amnestyę 
dla wielu więźniów. Zarząd miasta asygnował 
milion franków dla zon idzieci rezerwistów za- 
liczonych do armii czynnej 

Białogrót (WŁ). Policya zabroniła dzien- 
nikarzom jazdy do Zemunia, w celu nadsyłania 
stamtąd wiadomości telegraficznych. 


Starcia na granicy. 


Zemuń (WŁ). Dodatki nadzwyczajne, któ- 
re ukazały się w Białogrodzie donoszą, że na 
granicy Sandżaku Nowobazarskiego wynikły 
nowe starcia pomiędzy wojskami serbskiemi a 
tureckiemi, przyczem turcy wpadli w zasadzkę. 
Liczba zabitych i rannych sięga 200. Wiado- 
mość ta znajduje potwierdzenie. 


Przekriczerie granicy. 


Rzym (Wł.. „Secolo* donosi, że czarno- 
górcy wkroczyli do Turcyi. 


Gzujność dyplomatów. 

Rzym (Wł) W tym tygodniu zapowie- 
dziane zostało spotkanie Bercittolda z Gio- 
littim. 

Rzym (AP). Giolitti, który przybył tu d. 
23 b. m. zrana naradzai się z ministrami woj- 
my i spraw zagranicznych. 

Wieczorem odbyła się powtórna narada 
z San Giuliano. 

Londyn (AP). Grey powrócił. Natychmiast 
po przybyciu ministra naradzali się z nim am- 
basadorowie rosyjski i francuski. 

Wiedeń (AP). Przybyły wczoraj 
Reszid-basza, wyjechał do Constanzy. 


z Uchy 


Stanowisko rządu austryackiego. 

Paryż (AP). Kontrpropozycya Austryi po- 
lega na włączeniu do noty, ustanawiającej za- 
sadę słałus quo na Bałkanach, która ma być 
wręczoną przez przedstawicieli Rosyi i Austryi 
rządom państw bałksńskich —zdania, iż wielkie 
mocarstwa zobowiązują się zarządzić Środki ce- 
lem utrzymania nietykalności Turcyi. Rosya 
i Francya zgodziły się na tę zmianę i mają 
nadzieję, iż zostanie ona zaaprobowana przez 
inne państwa oraz że odnośne wystąpienie Ro- 
syi i Austryi nastąpi we wtorek. 

Paryż (WŁ). Berchtold nadesłai posłowi 
irancuskiemu w Wiedniu notę zawiadamiającą, 
że Austrya przystępuje do zbiorowej akcyi po- 
kojowej mocarstw. 


Nleustające obawy. 
Wiedeń (Wł). Półurzędownie zapewniają, 


Nota rządu tureckiego. 


Konstantynopol (WŁ). W nocie okólniko- 
wej Turcya zastrzega sobie zupełną swobodę 
działania i oświadcza, że nieustąpi žądaniom 
państewek i bronić będzie swych praw. 

Konstantynopol (AP). Decyzya Porty w 
sprawie stosowania prawa z r. 1885 została 


Różna ocena sytuacyl. 
Konstantynopol (AP). Zdaniem =gencyi 
ottomsńskiej niebezpieczeństwo wojny zostało 
obecnie usunięte. Ianego zdania są przedstawi- 


urzeczywistnienie innych reform przewidzianych 


zagranicznych sytuacya nie uległa zmianie, gdyż 
postanowienie wprowadzenia prawa z 1880 r. 
jedynie potwierdza już powziętą poprzednio de- 
cyzye wprowadzenia reform w Macedonii. 
Przedtem niż stawiać jakiekolwiek horo- 


zyę państw balkańskicb, gdyż nawet progr: 
mtiirzstegski przewidywał obszerniejsze reforuŚ$= 
niż prawo z r. 1885, nie mówiąc już o gA 
rancyach, wymaganych przez państwa bał 
skie. 


Zapowisćż reform. i 
Wisden (AT). Do „Cor. Burcau* telegra- S 
fują z Konstantyncpola, iż mioister spraw za-jóg 
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granicznych zakomunikował przedstawicielowi 
Bhra koresponfeacyjaego*, że Porta celem 
polepszenia ad finitracyi prowintyi europej- 
skof postanowiła zastosować prawo z r. 18Bo, 
wydane % telu urzeczywistaienia art. 23 trak- 
tatu berlińskiego. 


Otwarcie zgromadzenia narodowego. 


Soja (AD). W soborze dn. 22-go b. m. 
odbyło się nabołeństwo uroczyste z powodu 
roczhicy ogłoszenia niepedległości, 

O g. 111 p'ł rano król Ferdynand, wi- 
tany burzłiwie przez ludność, udał się do zgro- 
madzenia narodowego. "Otwierając zgromadze- 
nie; król w mowie oświadczył, że ogólna mo- 
bilizatya sił zbrojnych spowodowała ogłoszenie 
staji wojennego w kraju. Zgodnie z artyku- 
teM 75 konttyfucył, zgromadzenie zostało zwo. 
lagę kelem zatwierdzenia ukazu o stanie wo- 


ja jak również w celu uchwalenia niektó- 


ry ządteń prawnych, spowodowanych cięż 
BB dg jaką przeżywa obecnie Bałgarye. 
Kr Ferdynand zakończył mowę siówam: 


„Przekońkny jestem, że, uświadamiając sobie 
najwyższe Htereży oarstwa bułgarskiego, spel- 
nigńswój Obowiązek. Prosząc o blogasławień- 
stwo Boskie dla waszej przcy, ogłaszam otwar- 
cię pierwszej aczyi nadzwyczajej piętnastego 
zgrofładzenia arodówógo. Niech żyje Buit- 
geja! 


Kregyły wojenne. 

Sofia (AP). Wniesiony został projekt pra- 
wa o asygnowaniu 5o milionów na potrzeby 
wojny. 

Organizowanie „ezet“. 


Sofia (AP). Byli uczestnicy „czet* mace- 
dońskich, którzy walczyji podtzas da wpiejęzych 
powstań w Macedonii i wyemigrowali do ful-| 
garyj, organizują „czety*, które mają poprze- 
dzać armię w charakterze rekonesansów i cd- 
d iałów partyzanckich, 


Mobflizacył nie będzie. 


Bukareszt (AP). Na posiedzeniu rady mi- 
nistrów pod przewodnittwem króla postano- 
wiono nie dokonywać mobilizacyi, 


Rokewania pokojowe. 


Rzym (AP). Szerzą się pogłoski, iż podpi- 
sany został dekret mianujący Bórtelim ego i 
Fużinato pełaomocnikami ġa podpisania układu 
pokojowego. Powiadźją, fż dekret zostanie o- 
gloszony jednocześnie z identycznym dekretem 
sułtana. 


Ściąganie rezerwistów. 


Odesa (AP). Przybyło z Petersburga 60 
ciicerów bułgarskich. Kolomia bulgarska licząca 
około 2,000 osób z konsulem ma czele wyłepła 
na spotkanie oficerów i urządziła im owacyę 
W noty oficerowie wyjechali do Warny. W 
poniedziałek rozpoczęło się masowe wysylanie 
rezerwistów bułgarskich, zebranych w Odesie.| 


W przewidywaniu wojny. 


Moskwa (AP). Odbyła się narada przed- 
stawicieli miejscowych serbów w sprawie orga- 
nizowania w razie wojny komitetu w Moskwie 
celem niesienia pomocy słowianom, zamieszka- 
łym w Turcyi. 


Opinia Wiitego. 

Petersburg (W1.). Na (zapytanie „Wiecz. 
Wr." Witte teiepraficznie odpowiedział, że nie 
można oczekiwać wybucku wojny w najbliż- 
Szym czasie, ponieważ mocarstwa wcale jej 
sobie mie ?yczą i ?łarządżą wszelkie środki 
możliwe w oelu jej zażegnania, 


Powrót kanulerza. 
Barlln (AP). Powrócił ka1clerz Rzeszy. 


7gon ministra. 
Lucerna (AP), Zmaił belgijski minister 
stanu August Beernaert, prezydent związku 
między parlame ntarnego. 


(A. Beernfert ur. w r. 1829 w Ostendzie, 
W r. 1873 był ministrem robót publicznych w ga- 


binecie klerykalaym Malou. W r. 1878 ustąpił ra-| 


zem z nim, a w 1:884 został ponownie, wskutek 
zwycięstwa partyi klerykalnej, ministrem rolnictwa, 
handlu i przemysłu, poezen objął stanowisko pre 
zesa miniswów i ministra fimunsów (1884). W roku 
1893—94 przeprowadził rewizyę konstyricyi, ale 


wskutek meperorumień z pewną częścią paityi po- 
Izba 


dał się do dymisyi w 1894 r. W T. 1895 r. 
wybrała go na piezesa. Przyp. Red.). 


biala rat 


Baśń egipska. 
(Z angielskiego tłóm. A. Z.). 


Wszyscy znali starą tę piosnkę, złe nigdy 
Lie słyszeli jej w tak cudowny sposób śpiewa- 
nej. Słuchaczom zdawało się, że widzą nie- 
szczęśliwego kochanka, zakradającego się do 
świątyni, a łiathorę w gniewie ciskającą mu 
śmierć w oblicze. Przy ostatniej zaś zwrctce 
niebo sig przed ich oczami rozwarło i słyszeli 
wyrażanie tryumfalny śpiew kapłanki, odda” jący 
się coraz bardziej, aż ostatnie jego echo za: 
„tadrło w cisży krainy duchów. 


Skończywszy pieśń, Tua opadła na sie- 
dzenie, Bfuda i drżąca, a w białej jej twarzy. 


niebieskie oczy jak dwie gwiazdy świeciły. 
sali ciągle panowało milczegie, nikt jej nie o- 
klaskiwaj, tek wszyscy byli przejęci muzyką; 
nawet poruszyć się nie śmieli, bo wiedząc, że 
królowa była córką Amena, sądzili, że nie 
śmiertelną kobietę, lecz boginię słyszeć im by- 
"ło dané. 

Siedzieli więc nieruchomo i tylko wpatrę- 
wali się w nią, jak w tęczę, a i Amathel to 
samo czynił, wsparłszy ociężałą od wina głowę 
na ręku. Taua jednak nie zauważyła nawet jé- 


go spojrzegia, lecz ponad jego głowę wzrok jej, 


wybiegł dalej czegoś szukając. Ksaiążę odwró- 
cił stę by zobaczyć, co tam tak uwżgę królo- 


wej przyciąga, i spostrzegł zapatrzonego w nią. 


inłodego kapitana, którego pochodzenie od jego 
rodu szlachetniejsze i dawni jsze być miało, a 
w twarzy jego uj zat wyraz, co do którego 
nawtt pijany nubijczyk pomylić się nie mógł. 

Rames trzymał w ręku złotą czarę, na- 


W Persyi 


Teheran (AP) Wediug otrzymanych wia- 
domcś:i Jar-Muchamed chan został zabity w 
Kermanszachu. Wojska rządowe odniosły zu- 
pelne zwycięstwo. Powstańcy stracili 300 zabi- 
tych i rannych i 150 wziętych do niewoli. 
Wzięto 4 działa, ŚSiraty oddziału rządowego 
nieznaczne. 


W Chinach. 


Ulasutaj (AP). Sptuacya w dalszym ciągu 
nieokreślona. Z Kebde donosza, iż chińczycy 
zamierzają zdobyć Ulasutaj. Ludność chińska 
w obawie pogromów zwróciła się do konsula 
rosyjskiego z prośbą o obronę Nastrój podnie- 
cony. Możliwe są rozruchy. Srarć chińczyków 
z mongołamt dotychczas nie było, jedynie dzię- 
ki energii konsula rosyjskiego, który ma po- 
słuch u książąt mongolskich. 

Sytuacya obecną żle wpływa na wszyst- 
stkie przedsiębiostwa rogyjskie. 


Zebranie przedwyborcze. 


Lublin (Wł) Na zebraniu przedwybor- 
czem puddano krytyce politykę Kola Polskiego 
i wyrażono posłowi Nakoniecznetnu votum nie- 
ufao6ci. Ucawalono rezolucyę zalecającą gloso- 
wać na takiego posła, który zerwie z metodą 
dawnego Koła i kierować się będzie godnością 
narodową i mocnem przeświadczeniem o odrę- 
bności interesów polskich. 


Wybory w Królestwie Polskiem. 


Petersburg (AP). W Królestwie Polskiem: 
w gub. warszawskiej—173 włościan, 10 księ- 
ży, w kaliskiej—377 niepełnocenzusowych wła- 
ścicieli wiejskich, 49 urzędników guianych, 29 
księży, 2 obywateli ziemskich stanu salachec- 
kiego; w łomżyńskiej 13 księży, 123 włościan, 
188 drobnej szlachty, 74 mieszczan, 9 szla. 
chty; w lubelskiej—x58 włościan, 156 drobnych 
właścicieli ziemskięb, 15 księży, 19 duchownych 
prawosławnych, I pastora, 5 z rótnych profe- 


ay; w kieleckiej—60 włościan, 7 księży; w 
piotrkowśkiej—266 włościan, 38 księży, 6 ze 


szlachty, 86 dróbdych wiaścicieli ziemskich; w 
radomskiej—27 księży, 7 ze szlachty, 247 wło- 
ścian, 14 mieszczan, 2 drobnych właścicieli 
ziemskict; w siedleckiej—s65 włościan, 72 z 
drobnej szlachty, 5 księży, 2 duch. prawosła- 
wnych, 14 mieszczan; w suwalskiej-—-488 dro: 
bnych właścicieli ztemskich, 14 księży, 1 duck. 
prawósławhy, I nauczyciel, 


Wybory 


Petersburg (AT). W gub. chersońskiej 
wybrano: 143 duch. praw., 6 właścicieli ziem: 
skich: w gub. czernidowskiej—177 duch. praw, 
49 wiaścicieli ziemstich; w czarnomorskiej—3 
szlachty, obywatela konorowego i urzędnika; w 
gub estlandzkiej zjazdy Qrzedwyborcze niepeł- 
accenzusowych właścicieli zemskich nie odbyły 
sę. W gub jarosławskiej wybrano 149 duch. 
prawoał., 3 ze szlachty, 4 kupców; na Kauka 
zie: w okręgu dagestęńskin—14 beków, 9 muł. 
łów 3 właścian, Ir doktora; w gub, elizawetpol- 
skiej—29 beków, 4 włościea, 12 ormian, 26 
muzułmanów; w okręgu kubańskim—87 duch. 


prawósł, 28 niepełnocenzusowych właścicieli 
wiejskich; w kutaiskiej— ro4 ze szlachty, 14 


książąt, 4 duch. prawosł; w okręgu terskim— 
I kozaka, 2 tubylców, w gub. tyfliskiej—4 ze 
szlachty, 1 dymisyon. lekarza wojskowego, 1 
starostę gminnego. Na zjazdach gmiauych wy- 
brano na pełnomocników: w gub. archangiel 
skiej—144 zagrodników; w gub. włodzimier- 
skiej—362; wołogodzkiej—22; w kazańskiej — 
331, w moskiewskiej—33a; w niżegorodzkiej — 
44; w ołonieckiej--48; w orłowskiej—376; w 
podolskiej —190; w sfknarskiej—584; w symbir- 
akiej—282; w twerskiej—434; w ebarkow- 
skiej — 308 

W przedsiębiorstwach fabrycznych robo= 
taicy wybrali pełnomocników w gub:rniach: 
archangielskiej, włodzimierskiej, wołogodzkiej, 
wiackiej, grodzieńskiej, okręzu wojska dońskie- 
go, ekaterynosławskiej, kazańskiej, kurlandzkiej, 
moskiewskiej, niżegorodzkiej, penzeńskiej, po- 
dolskiej, petersburskiej, w M ror sztadzie, w gub. 
taurydzkiej, w Kierczu, w Mikołajowie, w gub. 
chergońskiej, bakińskiej i w Ekaterynosławiu. 


Duchowni górą. 


Petersburg (WŁ.). Według informacyi Sy- 
nodu dotychcząs obrano na pełnomocników 
9,900 duchownych prawosławnych. 


„Wyjaśnianie* wyborców. 
Petersburg (WŁ) W Woroneżu wykre- 


pełajoną winem, a gdy Amathel przechylając 
w tył krzesło potrącił o nią peręczą, czara się 
irzechyliła, 2 wino mu się na głowę i szatę 
wylalo, jakby krwią ją barwiąc, książe zerwał 
się wściekły. 

— Ty od psów pochodzący niewolniku! 
—zawołał —Ty bracie wieprzów o głowie dzi- 
ka. tak to mcjej królewskiej mości usługujesz? 
~ I uderzywszy Ramesa w twarz cząrą, wy- 
cągnął miecz z pochwy, aby ge zabić. 

Ale i Rames miał miecz u boku, ów 
miecz z krokodylą rękojeścią, którym go Fara- 
on niegdyś obdarzył, a na którym Asti wów» 
czas krew królewską ujrzała. Z okrzykiem 
wściekłcści wyrwał go także z pochwy, i aby 
unikuąć wymierzonego na się ciosu, skoczy! na 
środek sali, gdzie było woltńie miejste przezaa- 
czone dla tancerek. 

Amatbel podążył za nim, tcbórzem go na- 
zywając, a w chwilę później zamiast $piewu i 
muzyki, rozbrzmiał szczęk bronzu o bronz. 

Wszystkie oczy zwróciły się na Faraona 
z niemem zspytaniem, on jednak uległ przera: 
żeniu chwili, i leżał w krześle omdłały, ź zam- 
księtemi oczami jak gdyby spał I Tua nie 
dawała znąku, lecz z rożcbyłonemi usty i za- 
pmtym oddechem czekała na koniec walki. 

Rames żaś zapomniał o wszystkiem, o- 
prócz tego, że on żołnierz i szlachcie 
dostał od czarnego nubijczyka, który się księ: 
ciem nazywał Krew w nim kipiała i jak przez. 
czerwony obłok widział tylko wzrok "Tup 
Ltkwicny w nim i zachęcający go do zwycię- 
stwa. Rzucał się też na Amathela jako lew pu- 
styni, i ściął mu strusie pióra z głowy. Ale i 
Amatbel był gracz nielade, a i miecz miał; 
dłuższy, wymierzywszy cios potężny uderzył w 
zbroję: Ramesa, po której sę ostrze ześliznęło 
i skalęczyło go w udo tak, że krew się polała, 
towarzysze zaś księcia zaczęli wołać na niego, 
aby więprzowi podciął gardio. 

Teraz Rames jakby się cbudził. Skoczył 
jak raniona pantera. na przeciwnika, i ciął raż 


pod świąteczną szatą krew Amathela poplynę- 
ła, Poczem pochyliwszy się prawie aż do zie-. 


policzek: 


|nego, o czarnej duszy nubijczyka, 


i drugi z taką siłą, że pomimo zbroi ukrytej] 
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ślomo z list wyborczych kadetów Szingarewa| wypadek wojny powołać do szeregów wszyst | podobnie generał (uilieni, który został wyróżnio- 
i Burenina. kich poddanych osmanów w wieku do lat 45.|ny podczas ostatnich manewrów. 


Okupacya Nowego Bazaru. Dysonanse francusko anglelskie. 


Na zebraniu przedwy- Paryż (WŁ). W kołach rządowych panu- Paryż (Wł). Z powodu zajętego przez 
je przekonanie, że Austrya w porozumieniu zj Anglię stanowiska wobec wypadków na Bałka- 
mocarstwami zamierza dokonać czasowego za-|nąch, prasa wyraża wielkie rozczarowanie i ga- 
jęcia Nowego Bazaru w razie, gdyby Serbia i| ni postępowanie Greya, który, pomimo tak po- 
Czarnogóra chciały go opanować. ważnej sytuacyi, dopiero onegdaj wieczorem 


Nadzieja na zażegnanie burzy. powrócił do Londynu. 
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Wiedeń (Wi). W sferach dyplomatycznych | „a E ie ma r ę i i 
ani. pe po hopik ue E Ture Dzienniki podnoszą ponownie, że Niemcy 
cyę reformach, uważana jest za pomyślniejszą. . : ; 
y Bukareszt (WŁ). Turecki Pa > ; iw natychmiast porozumiały się z Francyą 
zagranicznych oświadczył korespondentowi dzien- W sprawie raformy wyborczej. 
nika_„Adverole, że rząd turecki postanowi pfe- Lwów (Wł) Zwołanie ‘sejmu jest mało 
prowadzić reformy. Załagodzenia zatargu niej prawdopodobne, ponieważ niema nadziei na o- 
można się spodziewać, zdaniem ministra, przed siagoięcie porozumienia pomiędzy stronnictwa- 
upływem miesiąca. Zatarg dotąd jest nieza: mi w sprawie reformy wyborczej. 
łatwiony z tego powodu, iż państwa bałkańskie 

Podatki dodatkowe.” 


chcą nie reform, lecz pragną rozszerzenia swych 
Lwów (WŁ) Wydział krajowy zwrócił 


terytoryów. 
się do rządu o zatwierdzenie prawa poboru po- 
datków dodatkowych do końca roku. 


Kampania przedwyborcza w Polsce. 


Lublin (Wł). Secesga narod.demokra- 
tyzmu w bloku z postępowcami wysunęła prze- 
ciwko Nakoniecznemu kandydaturę b. posła- do 
2 Dumy Stefana Plewińskiego. 

Lubin (Wł). Na naradzie przedwyborczej 
w Opatowie 26 wyborców z wiekszej wiasnoś- 
ci postanowiono popierać kandydaturę Swie- 
żyńskiego, który oświadczył, że mandat przyj- 
mie. 


Akcya przedwyborcza. 

Czernihów (AP). 

borczem nacjonalistów postanowiono wybrać 

na wyborców z Czernihowa z pierwszej kury: 

dyrektora szkoły realnej Krukowskiego, z dru- 

giej — episkopa Bazylego czernihowskiego 
i nieżyńskiego. 


Uwolnienia człanków magistratu. 


Petersburg (Wł) Uwolniono po zbądaniu 
przywiezionych do Petersburga członków wy- 
borskiego magistratu Lagerstióna, Palmrota 
i Lukandera. 


Z lotnictwa. 


Berlin (WŁ) W Johannisthale spadł lot- 
nik Alig wraz z montęrem ze 150 metrów 
wysokości. Obaj zabici, 4eęroplau strzaskany. 

Btarritz (AP) Awiator Dogour wznióstszy 
się o g.,6 rano w Valencienneś, lądując dwu- 
krotnie, przybył o g 5 m. 38' wieczorem do 
Biarritz. Lotnik zdobył puhar Pommery i re 
kord wszechświatowy na ojległość, przebytą 
w ciągu jednego dnia. 


Sazonow w Berlinie. 


Berlin (Wł). Sazonow wyjeżdża dziś wie- 
czorem z Berlina. Wczoraj przed południem 
minister cdbył drugą konferencyę z Kiederlen- 


Przybycie admirała angielskiego. Wiichterem. 


Petersburg (AP, Z Rewla przysył do 
wódca eskadry angielskiej kontr admirał Wa- 
renber. 


Kłopoty tureckie. 


Saloniki (Wł.. Donoszą z nad granicy, 
że oddziały bułgarskie zajęły pod Delibaj bu- 
dynki strażnicze tureckie. Wysłaao 2 baialio- 
By w celu usunięcia bułgarów. Cztery bata- 
liony wysłano na granicę grecką do Serwidza, 
gdzie gromadzą się silne oddziały ochotników | 
greckich, grożąc wtargnięciem na teren turecki. | 

Petersburg (W;.). Minister spraw we- 


Odwołanie konsulów. a, 
r i ieli i twarcie 
Białogród (WŁ). Wskutek demonstracyi kogoś ad OW 00 4 
antyserbskich w Skoplie rząd serbski odwołał || Warszawie towarzystwa handlarzy wina 
konsulów wraz z personelem ze Stoplie i z Sā- 45APB kolonialnych; pod warunkiem dopet- 
i nienia ustawy artykułem o prowadzeniu rachun- 


Nowe czasy? 


Petersburg (Wł). Burmistrz wyborski w 
chwili odjazdu do Petersburga zwrócił się z mo- 
wą do zebranego tłumu, wołając: „Obywatele, 
nastają nowe czasy..." Policmajster przerwał 
mówcy. Tłum zebrany burzliwie protestował. 

Na stacyach burmistrza witano owacyjnie. 


W uniwersytecie. 
Petersburg (WŁ) Uaiwersytet od rara 


Towarzystwo handlarzy wina. 


otacza policya, kozący i żandarmerya. W u- ożwiiąd TN kowości Towarzystwa w języku rosyjskim. 
niwersytecie tłumy studentów. wiadczenie šazonowa. i 
Wykład Udincewa pod ochroną „akade- Sofia (WŁ). Otrzymano tu wiadomość, Przynależność partyjna duchownych. 


mistów* odbywa się spokojnie. W  oczekiwa- 
niu dęmonstrącyi podczas wykładów Chribow- 
skiego i Nikonowa do instytutu fizycznego 
wprowadzono policyę. 

czybyły kurator zwołał 
sorów. 

W południe tłumy studentów rozpoczęły 
śpiewanie pieśni rewolucyjaych. Odbył się tłu- 
miny wiec studentów. Uchwalono rezolucye w 
sprawie zajść w więzieniu Kutomarskim. Spie- 
wano „wiecz. pamiat *. Do sali wprowadzono 
oddział policyi. 

Napad na pocztę. 
Tyflis (AP). W pobliżu ogrodu botanicz- 


jakoby Sazopow oświadczył w ostrej formie Petersburg (W1). Według informacyi sy- 
posłowi bułgarskiemu w Paryżu, że Bułgarya nodu, w liczbie wybranych dotychczas ducho- 


nie może liczyć na żadną pomoc ze strony | Wnych jest 2 400 nacyonalistów i 73 postę- 
Rosyi. powców, pozostali prawicowcy. 


Gasus belli. Wybory a duchowieństwo. 


Ateny (WŁ): Kiedy parowiec grecki, wio-| „ Petersburg (Wi) Według otrzymanych 
zący podróżnych turków, zawinął do portu Pi- | wiadomości największa ilość duchownych pra- 
reusu, grecy wtargnęli na parowiec, zaieważyli |wosławnych prawicowców  przeszia w kraju 
turków i uprowadzili turczynki. Ambasada tu-|Poł: Zachodnim. Tym nieliczaym duchownym, 
recka, nadając wielkie znaczenie temu zajściu, | którzy uważani są za bardziej lewicowych mia. 
skłoniła Porte do natychmiastowego żądania |nO Pócząłkowo zamiar zabronić brania dalsze- 
satystakcyi. go udziału w wyborach, lecz następnie zanie- 
chano tego zamiaru. 

Synod postanowił ogłosić program ducho- 


naradę profe- 


Wojna nieunikniona. 


nego, w odległości 2 wiorst od miasta, rie- Wiedeń (Wł). Nadzwyczajne wydanie |wieństwa w czwariej Dumie i w tym celu opra- 
wiadomi sprawcy napadli na pocztę dążącą| „Polit. Corr.“ ogłaszs, iż pomimo zapewnień |cowuje główne podstawy religiiae na których 


z Tyłlisu, rzucili 2 bomby, zabili 3 strażaików 

i ranili urzędnika pocztowego i strażnika. Pocz- 

ta oczłała, Napastnicy zbiegli. - 
— a ON = 
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pokojowych z Feiersburga i Paryża, telegramy opiera się państwo. W szeregu innych punktów 

z Serbii i Konstantynopola świadczą, że woj-|programu omawiane są kwestye ekonomiczne 

na jest nieuniknions. i socyalne. Wiele miejsca zajmuje uzasadnienie 
Sofia (Wi.). Posiedzenie zgromadzenia na- samowładztwa w Rosyj. 

rodowego, które się odbyło onegdaj, dowodzi, Kandydatury postępowców. 


że Bułgarya nie zadowoli się środkami poło- s: 
wicznymi i będzie działała w sposób staaowczy. Petersburg (WI). Postępowcy postanowili 


Cała opozycya popiera rząd. Socyalista Soka-| ¥ pierwzzej kuryi m. Petersburga wystawić 


Lula 2; ge września zgr2 r. 
Beriln. Wypiaty ua Polterżburg tp. 216.425 


čap. 216.40|z0w po mowie przeciwrządowej wśród oburze- kandydatury Barysznikowa, Kaługina ļi Weli- 
Zast wskólewy aa Petersbarg uz $ dvi —.—|nia powszechnego został ściągnięty z trybuny. | Chowa. p 
E BEE E RR a A Petersburg (Wł). Ambasador Paprikow' Wybory. 
Kosy Mn A Ło 3 s CKE w rozmowie oświadczył, że obietnica Turcyi 


Petersburg (W1). Do g. ro wieczorem 
Pet. Ag. Tel. otrzymała nast. 


D;,szaste prywstye . : 
Uspasebienie wstrzemieźliwe. 
Parył,—Wygpłaty ua Petersburg 


3% 44] przeprowadzenia reform nie zmienia sytuacyj, 
|która pozostaje nada! krytyczna. Paprikow nie| ; nas 
wierzy w skuteczność rokowań pomiędzy mo-|informacye o przebiegu wyborów w państwie: 


dn. 24 b. m. 


Ca a Sr 266.125 | carstwami. Za 2 dni, po ukończeniu mobiliza- Podezas wyborów wyborców:. 
wę meteo pafstwewa 1894 I. |. my cyi, słowidnie doręczą ultimatum Turcyi. Pa- I) na żjazdach pełaomocników gmin gub. 
4-P/, wazyGika zog r. Fe a 99 5soejprikow odbył długą naradę z Nieratowem. mohyiowskiej obrano: 3 monarchistów, 28 pra- 
ś*, peżyczka ~ rosyjska 1906 r 105 00 t wicowców i 4 bezpartyjnych, ogółem 35; 
Użapenią prywaine. W r, 3% Nastrój wojenny. a) na zjazdach pełaomecników wiejskich 
uiyw EWĄ powi tbayjska 506 «. Peg Petersburg (Wł.). Studenci - bułgarzy| W gub. kaiuskiej obrano: 3 monarchistów, 3 prs- 
Mad), mnżyCzka rmżyjSka 1909 r. raa baglosili się do poselstwa bułgarskiego z prośbą | wWicowców, 1 paździęrnikowca, 4 postępowców 
Uspesohieńie spokojne. | o przyjęcie ich do wojska. Poselstwo zwróciłoji 3 kadetów; w gub. estlandzkiej: 1 za 
AB: GAMA. — a nażydzka redyjaka 1g0$ r. ico |; po imiormacye do Sofii. ł baltyckiej partyi monarchiczaej, I stronnika le. 
4'a"/, potyczka retyjska 1905. 953 a wicy kon -dem. i r bezpartyjaego umiarko- 
M iaten 5 pożyczke gożyjaka gaok, r. 104 30 Zawieszenie eksportu. wanegc; 


Petersburg (Wł). Ambasada turecka o- 3) na powtórnych zjazdach miejskich w 
trzymała telegram, donoszący, że Porta z po-| gub. estlaadzkiej wybrano na wyborców: 1 stron- 
wodu mobilizącyi ząwiesiła eksport zboża z| nika lewicy kadetów i 1 postępowego nacyo- 
"Turcyi europejskiej. ` nalistę estońskiego. 


W obliczu wojny. Przewidywana zmiana. Aresztowanie. 


Znamienna uchwała. Paryż (WŁ) W kołach wojskowych są- Petersburg (Wł) Dokonano rewizyi za- 

Koastantynopol (WŁ). Odbyła się pod|dzą, że generał Jofrć, naczelny wódz armii za-|rządu towarzystwa imienia Stasiulewicza. Are- 

przewodnictwem wielkiego wezyra nadzwyczaj- |chodniej, w razie wojny zajmie wysokie stano- | sztowano 7 osób. 4 
na rada wojenna, na której postanowiono na |wisko wojskowe. Następca jego będzie prawdo- 


2 ostatniej chwili. 


= 


bo 
tak potężnie w zamordowany książę był dziedzicem wielkiego 
piersi, że przebił go na wskroś i koniec mie- królestwa, tak wielkiego i potężnego a obron- 
cza ukazał się w plecach księcia. Chwile jesz nego, że wojna z niem mogła dla Egiptui wy- 
cze stal pokonany chwiejąc się poczem nmieży-|pafc bardzo niekorzystnie. Przytem człowiek ten 
wy zwalł się na ziemię. był gościem Faraona, a zabity został na uczcie 
Widząc śmierć swego pana, olbrzymi nu-]i w obecneści tegoż Faraana i jągo córki, 
Lejczycy rzucili się na Ramesa, by się pa nim |z którą węzłem małżeńskim miał się połączyć. 
pomścić, on zaś cofając się przed ich dzidamijPo takim więc czynie nic nie pozoatawało jak 
natknął się na straż Faraońa, na którą obcy |skazać Ramesa na śmierć haniebną. 
przybysze także natarli, tak że powstał wściek- Tua wpatrywała się w klęczącego przed 
ły bój i zamieszanie, którego opanować niejnią rycerza i serce jej się boleśnie ściskało. 
było już sposobu, bo żołnierze ci nienawidzili Rozpaczliwie więc myśl swą wysilała, by zna- 
się wzajem tak jak i ich ojcowie, a nikt ich|leźć jakiś sposób ocalenia, aż przedstawił się 
rozbroić nie mógł, pohieważ nie było wolnojjej nagle plan, który zwyczajem swoim zaraz 
nikomu przychodzić ma ucztę z bronią, oprócz|jw czyń wprowadziła. Podniósłszy głowę, roz- 
jednej tylko gwardyi. kazała, aby wszystkie drzwi zamknięto, tak, aby 
Zaciekle wrzał bój, gie nubijczycy, cho.|niki wejść ani wyjść nie mógł i przywołała 
ciaż silni i odważni, jednak nię mieli ták wy |lekarzy, aby się zajęli rannymi i omdlałym Fa- 
trawnego jak Rames wodza, który stal na) raodćm. Potem zwróciła się do otaczającej ją 
czele wyćwiczonych i wyłrauych weteranów, ysokiej Rady Państwa i chlodaym spokojnym 
wkrótce więc ulegli, i płdając na koląna wy- glosem przemówika: | 
ciągneli w górę ręce, na znżk, że się poddają. — Panowie i ludu mój! begowie pozwo- 
Wtedy dopiero zrozutniał Rames co utzynił, iplili, aby straszny czyn się tu spćinił. Gość ŒE- 
ze spuszczoną głową ukląkł przed tronem Fa-|giptu zabity został w oczach wladcy Egiptu 
raona, mówiąc: i podczas uczty przez tegoż władcę wydanej, 
— Pomściłem mój honor i honor Egiptu. {nie omieszkają więc powiedzieć, że stało się to 
Zab j mnie ò Faraonie! fprzez zdradę i podstęp niegodny. A jednak 
Ale Faraon nie odpowiedział, wszyscy wiedzą, że nie zdrada to była, lecz 
jeszcze leżał w omdleniu. nięszczęśliwy przypadek. Boski książę upił aie, 
Rames więc zwrócił się do Tuy: i będąc nieprzytomny uderzył wysoko ürodzo. 
— Faraon śpi, zle w twojem negò brabiego egiptkiego i cficera Faraona, 
berło. Zabij mnie o królowo! zwymyślał go obelżywemi słowy i mieczem mu. 
Tua tymczasem, która dotąd jąk skamie- |zagroził. Czy mam racyę? Czy widzieliście to 
niala patrzyła na krwawe widowisko, odzyska: | wszystko? 
ła przytomność umysłu. — Tak, widzieliśmy —odparli zgromadzeni 
3 Niebezpieczeństwo minęło; nikt jej już) jednogłośnie. 
zmusić nie mógł do poślubienia tego ordynar- —- Poiem—ciągneja dalej 'lug—oficer ten 
bo igo Ra-|ośmielił się upomnieć “o awój honor, a lepiej 
mes życia pczbawił. Oto łeżął tam martwy, a|wyćwiczonym będąc rycerzem, zabił przeciwni- 
obok niego jego olbrzymy, jak zrąbane drze- |ka, napadnięty zaś przez towarzyszy, księcia, i 
wa, i w głębi buntowniczego swego serća bło.|ich położył trupem przy pomocy podwładnych 
gosławiła za to Ramenowi. isobie żołnierzy, æ to dlatęgo, że mie było kc- 
Ale jako ¡doświadczona w sztuce rządze- |inu ich rozbroić. Czy prawdę powiedziałam? 
mia, wiedziała ona dobrze, że jeśli jej przyja- — Tek, o królowo. Ramea i gwardya 
ciel uszedł śmierci z ręki Amathela, to po tojnie są winni. 


mi, by uniknąć broni swego wroga, nagle wy-|tylko, sby jeszcze od straszniejszej zginąć, 


— Na dobitek nieszczęścia Faraon, ojciec 
prostował się i pchnął go 


mój, chorobą został przez bogów dotknięty. 
Śpi oq I mówić nie może, nie wiem, czy żyć 
będzie, czy też umrze, i diątego ja, jako współ- 
panująca z nim królowa, muszę działać w jego 
"imieniu, ponieważ jest to sprawa niecierpiąca 
zwłoki. Czy jest to waszem życzeniem, — tu 
zwróciła się do rady — abym uczyniła tak, jak 
mi bogowie wskażą? 

— Tak, o królowo —ódrzekł kanclerz pań- 
stwa w imieniu wszystkich. 

— A zatem kapłani, pazowie i ludu mój, 
cóż uczynić mam w tem nieszczęściu? Mogę 
Ramesa i tych wszystkich, którzy przeciw goś- 
ciom Faraona walczyli, skazać na śmierć. Chęt- 
niebym to uczyniła, bo chociaż Rames srodze 
obrażony został, a żaden wysokiego rodu czło- 
wiek darować takiej obrazy nie może, i chociaż 
żołnierze jego napadnięci zostali i tylko życia 
swego bronili, jednak nikt temu zaprzeczyć nie 
może, że z ich ręki książę Amatkel i jego to- 
wąrzysze Śmięrć ponieśli. I za śmierć śmiercią 
zapłacić winni. 

|. Tua | spojrzała wokoło, ale chociaż tu i 
owdzie odezwał Się jakiś glos potwierdzający 
jej slows, jednak wśród ogółu trzymającego w 
duszy z Ramesem dał się słyszeć pomruk nie- 
zadowolenia. Wszyscy bowiem w gruncie za- 
dowołeni byli z porażki znienawidzonych nubij- 
czyków, a dumai się czuli z dzielności i wa- 
łeczności kapitana swego i gwardyi, wśród 
której wielu miało krewnych i przyjaciół. 

„lua tymczasem wstała z tronu i poszła 
popatrzeć na Faraona, którego lekarze curdli, 
dejąc mu wodę na czoło. Po chwili obróciła 
się do zgromadzenia i ze łzami w oczach, bo 
erdecznie ojca kochała, odezwała się znowu: 

— Niestety! Faraon ciężko jest chory. 
Set cios głęboki mu zadał i biada nam, o ludu 
mój, jeśli od nas odejdzie za przyczyną krółewe 
skiego cudzoziemca, bo jego to niestosowne za- 
chowanie się przyczyną pierwsza choroby Fa- 
raona się stało. Ale trzeba znosić razy, które 
przeznaczenie na nas zsyła, i dlatego Rames 
i jego towarzysze powianiby umrzeć śmiercią 
nięgcdną kwiatu Faraonowego rycerstwa. 

D. c. n.). 


bo ciągle 


ręku jest; 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 
+ 


; telkowana w kraju 
„4 szezędnośc Zrb na cle! 


BEŹZMI 
+» KUCH 


SZEŚĆSET TRZYDZIEŚCI OŚM PRZEPISÓW 


POTRAW JARSKICH. 
OPRACOWAŁA JULIA PAI ÈE 


Bon 
BG 
: 


anc 7 


DZIE N I 


7 kop ŚLEDZIE 7 kop 
Królewskie świeżego połowu ma 
lcs | ne, a delikat. smaku, r Sy 
gatunek 7 kop. s tuka. Pustka — 
I0 szt. 1 gatunku 80 k, 2go ga 
tun. 65 k. Za puszkę zwraca sę 
1o kop Mavazyn Wasiekin, W. 
Wasylkowska 8 tel. 3618. 1863 


IR o 


DO SPORZĄDZANIA 


| DZERDSCIEPEE B_I 
ZIIP +. IV JAKŻZYNY 
VLITAJĄA + VII ZRAZY I KOTLETY KUCHNI JARSKIEJ 
TRAWY Z MAKI [ [a] 
XO, ROZMAITE 


ŻUFY ZIMNE  Cbłodaixur IE 


LEGUMINY Z KASZ. 4 XII 


l ROZMAITE 
V. ROZMAITE DODATK' DO JARZYN + VI GRZYBY 2. 


- X NALEŚNIKI, OMLETY, GRZYBKI + XI B 


DODATKI DO 


+ IA ROZMAITE PO- 
DYNIE. + 


STRUDLE I INNE SŁODKIE CIEPŁE 


SŁODKIE SOSY DO 
XX  MAZURKT. 


LEG MINY + XIV LEGOMINY ZIMNE + XV. LODY. + XVI 
IEGUMIN = NIIV CIASTA DROZDZOWE + XVIE TORTY + 
Pi ACKI Z OWOCAM: it. p + NX DROBNE CIASTKA DO KAWY LUB HERRATY 


R BOW 


+ KOM?OTY + XX. ROZMA TENAPOFE 1SOKI'"WOCOWF + XXII SIŁATY 


CENA Rb. 1 20, Z PREESYŁKĄ Fb. I 50 kp 
GŁÓWNY SKŁAD U LEONA IDZIKOWSKIEGO W KIJOWIE 


4:25 


SCHUCKERT & 


ODDZIAŁ KIJOWSKI: Puszkińska Hr 6. 


Magazyn Rosyjskiego Towarzystwa 


S-ka 


Telef. 78. 


Poleca do oświetlenia cl ktrycznego 


[arówki tantal. 1 włók. netalowem 


pajtrp asza 1 nieou ga waboządciedia 


038 


Magazyn Towarów Futrzanych 


P. M. DOBRECOWA 


Kijòw, Michatowska Nr 7 Telefon 25-54. 


Poleca w wiel- 

kim wyborze towary futrzane, 
wanie I uyęrawa futer dokonyw. ię we własnej pracowni. 
nia obstałunków) okryć damekich. 


gotowe męskie i damskie rzeczy futrzane, 
ki, w ufki, czapki. kołnierze i dvwany 


dochy, gocżet- 
Dobieranie, farbo- 


Specynliny oddział dla przyjmo wa- 
Magazyn zaopatrzony w wielki wybór najrozmai- 


tszych jedwaknych towarów krkjowsych i zagranicznych tirm, sukno, plusz i aksamit. 


Co da wyboru i gatunku towarów — prosimy Się przekonać, 


4488 


| Polskie Biuro Leśne 


Ks. Zdzisław Lubomirski i S ka,Warszawa Zórawia Nr 22 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i taksncye leś- 
Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne 


Uwadze cukrowni i plantatorów! 


Fabryka wag Parali S” 


Kijów, Bibihowski Bulwar 77. 


specyalnie podnosi 
4416 


PL | $ bez . rócia. 
Kijów, Prarezaa 


Farbiarnia ZAJCEW 


No 2, tel:f. 15-63 


Poleca na sezon przygotowane 


wozowe, setne, 
dziesiętne oraz 

specyalne do wa- 

żenia cukru. 3856 


wymięty na 


salach | SukNiaCh 


pastewnycn  gwarantowa- 


NASIONA i 
m =" Buraków nych typów oraz == 
Ko niczyny czerwonej bez konianki, kupuje, 


prosi o próby i ceny. 4349 


A. PRZESMYCKI e% 
Podolskie Przemysłowe Tow. ht. W Winnicy 


Stacya Kolei Żel. Połud, Zach. 


Kapital zakładowy 8u0,000 rubli 


Adres telegraticzny: WINNICA, SUPERFOSFAT. 


POLECA: 


SUPERFOSFAT 16), zawartości kwasu fosforowego, rozfucz | 
czalnego w wodzie, podług analizy, opakowany Meble 


w mocne 6io pudowe worki z plombą fabryczną. 


Dziecinne 


ubranka, 
palłoty; 
ka, olusze, 
686 cz.pki 


Damskie saki 


roboty szydełkowej 
czapki, 
pończochy etc- 


Kurtki myśliwskie 


kalesony, 
skarpetki etc. 


W olbrzymim wyborze poleca 
magazyn 


G2es o-Rosyjskich Fabryk 
Wyrobów Pończoszn c ych 


6. W. fndrle 


Kijów, W.-Wasylkowska 10 
Ceny stałe 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płótna 


e€ SOKOŁOWA 
Kreszozatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czemu prc- 
szę się osobiście przekenać. 4565 


używane, nowe i 
stylowe i zwyczaj 
ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 


SALETRĘ CHILIJSKĄ 15-16, azotu, w cryginalnych zagra- |tyery oraz inne rzeczy do umeblo 


nicznych workach. 
NAWOZY KOMPLETNE: 3 X azotu i 12 
6 % azotu i 10 
SÓL POTASOWĄ 30 i 40; 
KAINIT 12,4 7 
ZUILE THOMASA 17-18 % zawartości kwasu fosforowego. 
CENNIKI NA ŻĄDANIE — FRANCO i GRATIS. 


Wysyłka detaliczna | wagonowa do wszystkich Kolei Rosyjskich 
CERAMICZNA FABRYKA 


yde Andrzejowskićć 
Foleca udoskonajons ogrzewacza do pieców 
Wulkan D-ra L, Zielińskiego 
50% nszozędności opziu. 


Warszawa, irucka M 22. 
618 Osuszanie wilgoci. 


% fosforu. 
% fosforu. 


4334 


| 2UKROWE Nasiona Buraczane Wyborowe 
Sgt „DEMKOWCE” Zear 


nasiona przed deszczami zetrane do stodoły z gwarancyą dobrego 
kiełkowania. Adres: poczta Husiatyn wieś [wachnowce, Podolskiej 
gub st. kol. Wojtowce. 4386 


A rakı. do- 
Stud.- matemat. Ea d , po- 
szukiqe lekcyi na wyjazd, Kijów, ;o 
ste resianie W. Br guszewski 


Ąj Z meblam lub bez, ot- 
Pokój dzielne wejście, elektr, 
na życzenie obiady. M. Zytomierska 

4295 | Nr 14 m. 9 4452 


Instytucka Można nn rat;. 
Ne 8. 


wania pckojowego, nabyto na sezon 
w wielkim wyborze. 


Ceny przystępne. <25 


przekonać się 


ol W.- Waskita 27 


Telefon 15-38 
Rzeczy okazyjne 


M. Tabacznika, 


3,68 


(ybulki 


kwiatowe i flance | 
è e 
A. Bielańskicgo 
Tel. Il-79. 
bony, 
cudzózlemki, pracujących w różnych 
MR JRR sma 
PONSYONAŁ. noge” menlo, 
utrzy nia 
Ob ady 
«la przychodzących. Mikołajowska 
4314 


POLECA 


J BERZIN) 


Kijów, Bibik -Bulwar 2 


Ilustrowane katalogi wys, łają się 
bezpłatnie, 4164 


młody ku harz, 


Przyjezdny zda po s, i fr«r- 
cuską ku hnię, pos. rekom, poszuk. 
posady. An rzej»wski zjard 30 m, 3 

4471 


| 


K K 


I J 


O.W.S KM 


anad Główny Ordyacyi Hieświedke 


J. J 0,0. Ks, Ks Radziwiłłów 


podaje do wiadomości, że w dniach 1 ( 4) 2(15) i 3 (16) peź lzier 
nika r. b. odbędzie się w tymże Zarządzie 


z cięć ra r k 19'2/13 


du w NIEŚWIŁŻU, gub, Mińska. 


r, 


DOM 
HANDLOWY 


AV 


SAEN SZER GZERÓO 


A ASAE EREA AS ZSA SAEA ESAS PCO, 
: Zawiadomienie!!! 
-Konfekcya Damska 


R. J. GOLUB 


Na sezon jesienny 


SNA |pedi przez licytację dzema 


B'ższych informacyi udziela biuro Zarzą 


4479 


99 


airet iza 


SZOG-SSOEOFSG> 


Za 


Kijów, Lute: 
rańska NR IE 
bel-etage. 75 


gaano w wielkim wyborze. 3960 

Ryc : ra AS 

Modele "3" paryskich i heliń kich. 
Przygotowano elegancko wykonane suknie kopiowane. Dla QG 
przyjmowania obstalunkó w otrzymano wielki wybór maierysłów Ð 

` wyłącznie NOWG>CI SEZONOWE. BŚ 


£ 


Dzigcinne 


ubranka 
sukieneczki 
paitociki 
czapeczki 
kapturki 


Petersburska Fabryka 


bislizny i krawatów 


R. Xerszman 


Prorezna 2, tel. 282. 


Przyjmuje zamówienia, prze- 
róbki i znaczenie bielizny, 


Ceny sumienne i stałe. 


| 4391 i 


Biuro Paośrednicze 


Włodzimierska 49. 
Poleca: nauczycielki, guwern., 


branżach i usługę domową. 


obiadem lub całkowitem 
niem  Kucbnia staranna 


Nr 11 m. 29. 


Obsialunki wykonują się sumiennie i terminowo. 


e 
| |POZSZSZSZEE CO GZOSASOCZE © ZOOŻSZSZSZOZSZCY CACHE 


PE 


Wszystkie 


Starożytne i rzadkie: meble 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz perły, 
brylanty, kosztowne kamienie 


K j 
po wyjątkowo wysokich cenach 


„A. I. Zołotnicki” 


Kreszczatyk 23 wprost pocztv, platy- 
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i inlo: macye bezpłatni . 
Zwracać się listownie i osobiście 


, A. J. Zołotnicki" 


Kreszcza'yk 43 wprost poczty. Telef. 
386 Firma egzyst- od 1858 r. 2609 


Praktyczny podarunsk. 


Oryginalne butelki 


pŁETMOS 


podróży, na pogowaniu i 
w każdym domu: 
konserwuje bez ognia go 
rące płyny 24 godz. i bez 
lodu —chiodne 2 tygodnie. Cena ód 2 
rb 50 k, 3 rb. 50 k do 20 rb. 

Zawsze w największym wyborze: 
w magazynie wyrobów metalowych 
Ed. BRABEC, Kijów, Kreszczatyk 
Na 44, tel. 414. Moskwa, Pietrowka 7 
Stolesznikow, dom wiasny. [14 


Mieszkanie 


8 pokoi z wygodami, odpowiednie na 
biur» lub mne przedsiębiorstwo. 
Fundukiejowska 3r. 4437 


Siuchaczka Kijow. wyższych żeń 


skich kursów, poszuk. 
ruez kondycyi, pos. dyplom o ukoń- 
czeviu 8 Kl g mmz., (aniewan, poc, 
gub skrz. poczt. Nr zo dla Z M 4474 


Niezbędny przedmiot w | jów, Olgińska 3 m, a. 


Pudełko 
3uk 


Tlusty puder 


czyni skórę delikatną, aksamitna 

i piękną i zawiera w sobie wyłącznie tyl- 
ko najczystsze, najlepsze i wyborowe materya. 
ły sklaiowe dla skóry zupełaie nieszkodliwe, 

Dbając © was inieres przy kup 
n»l ży się przek. czy nabywa się 
rzecz. „Ne 47 r Tłusy Pader“, Pe fumerya Nr 4711 
Ne 4771 7a w. przez prawo. 


m 

N 
n 
pS 


MANN 


AUY 


Ferd. Miilgens 
Kolonia MA., Ryga. 


Dostawca Dworu 
lego C-sarskie j 
M $ti Cesara 

4, Rosyjskiego 


UMM, 


ai 


SĄ 


NAJLEPSZA 


własnego 
wyrobu 


Kapelusze aksamitne pluszowe 

i filcowe. Najnowsze krawa- 

ty, szaliki. 

W wielkim wyborze w 
magazynie 


WIJE 


Kreszczatyk 3! 


iepła bielizna 
prof. „,Jegera''i 
koszulki, kalesony, 
p”ńczochy, skat- 
petki, rękawiczki, 
kamasze i in. 


Ceny nizkie. 
445a 


M 36 Kreszczatyk M 35 
ISTOTNIE 


zakupione 


L sa 
okazyjnie 
artystyczne współczesne, vżywane 
1 nowe dobrze utrzymane 


MEBLE 
LV. D LL 

do wszystkich pokoi od majtań- 
szych do nzjdroższych, z naj- 
rozmaitsz. drzewa i w różnych sty 


lach, poleca największy w Kraju 
Pełudniowo Zachodnim magazyn 


Okazyjnych 
rzeczy, mebli i starożytności 


bez konkurencyi 


co do cen i wyboru 
Bric-a-Brac 


„Starina i Roskosz" 
Dokładny adres: 


(granatowe szyldy) który prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z in. magaz. 


Kreszczatyk No 36 


wejście frontowe, to samo, które 
prowadzi do te.tru Mianowskiegn 
wprost Luterańskiej ulicv 


3x Telefon M? 18-42 x 
Starożytne 


meble z drzewa czerwonego, brzoży 

królewskiej iukrustowanej bronzami 

i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 
ny,kryształy i t. d. it. d. 


Kupujemy 
wszystko, co dotyczy starożytności i 
now ożytaych przedmiotów artyzmu. 


Nr 36 Kreszczatyk Nr 36 
DRZEWO OPALOWE 


akład J. Połujana na Przystani, 
Nabierez.Ługow, 17 Tel, 22-82 Ceny 
najn. rwa berlin najlepsze 3847 

naucz : polssi, histor 


Doświad. Literatury; francusk 


teor. i prakt., muzyka, ma wolne go 
dziny. Michałowska 16 m. 5r, Ls 
townie. 425 


Połrzehnąa arnoa doświadez, 


energiczna do niewiel- 
kiego dworu. Pożądane szycie. Ofer- 
ty listownie z wynag. pe syą i ży- 
ciotysem. Krasnoje gub. podolska 
A. W. Darowski, lub osobiście. Ki- 
4379 


Karlsbad 


EDWAKOÓ — KNOLLSTR. 


Willa Janzer 


Dom polski Wandy Marchlewskiej 
cały rok otanrty. Kuchnia dye- 
tetyczna. ' sługa polska Ogrze- 
wanie centeainc. 4itż2 


Rolnik, 


Czech, lat 38, żonaty, szkuła »gro- 
nom'czna, ag lat prakt. w Czechach 
i Królestwie p szukuje od 1 styczn'a 
1913 r. posady samodzielnego zarzą- 
dzającego. Doskonala znajomość ję- 
zykow: polskiego, czeskiego i nie 
imieckiego, rosyjski częściowo. Łus 
kawe tferty pod „A. D 35*, uprasz. 
uaósy: do Con e. Bura og, L.a E 
Met.l i Ska w Warszawie. 4418 


4018 


pm m, a m MÁ ë O a b 0 


i Precz z rękami! 


„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez żody 
sam 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowatiu o- 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop 
Południowo - Rosyjsk 
4-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 
Kiinwie sin 


00000000000570040Q90 
EE E Tt 


A E. G. 


ARÓWKA EEONOMICINA 
MECIUŁA na wSTEZĄGNICNIA 


70*%i6 z W użyc 
oszi zeint 


W 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO 
„Powszechne T-wo- Elektryczne 


Oddział Kijowski. 
Prorezna 17. = Teloton 10-64 
Żarówki nabywać można także 


w magazynach poważniejszych 
odprzedawców 


a 
00000007000005000006000© 


(słoty med ) s -ecyaln. 
A tudent Foai ai matematyka, 
łacina, poszukuje lekeyi. M -Błigo- 
w.eszczeńska 23 —KÓ listowaie 4420 


Salon Mód -7 
T. ZAŁUSKIEJ 


Prorezna I8 m. 4. 4430 


Kredyt melioraoyjny na osusz; - 
nie, irygacye, kultury leśne, zakład. 
Sadów, suszenie owoców i jarzyn. 
uprawę nieużytków, koloaizacyę, 7a 
budowania gospod, budowę załła- 
dów przemysł, gospod , kupno bydła 
rasowego, gospodar rvbne, posiew 
traw etc, oraz Kredyt wekslowy 
w instytucyach bankowych, dla swo- 
ich Klientów wyrabi Biuro Ra- 
chunkowe, Kijów, Kreszczatyk 42. 
Skrzynka pocztowa 207. 4304 
do wynajęcia Z uswetlc- 


Pokój niem elektrycznem Nowy 
zaułek róg Krągłej Uniwersyteckie| 
Nr 4 m. 3. 4468 


Gaazyjnie są do sprzedania deb 
stoł, pok., łóżka angielskie, biucko 
stylowe, stolik Bul, bronzy i inue 
rzeczy. Od 12 do 5. Bib -Bulwar 8o 
m. 4371 


mieszkanie 0 8 pokojach 


z wygodami, system kurytarzowy, od 
frontu, zdatne na biuro lub pokoje 
umeblowane. Wiadomość: w „Bu 
rze Mieszkań“ Fundutlejow. ta m. 2. 


44tr 
Biuro Nauczycielskie 
Jasińskiej 
Warszawa, ul. Wiodzimierska 19, 
poleca angielkę, wyższe wykształce- 


nie, złoty medal z muzyki, fortepian, 
organy śpiew, drugą doskonały tra = 


cuski, niemiecki, hiszpanski, idobrą 
muzyka, rysunki, maiarstwo haft. 
Angielki nurse, 


ki = szkoła, 


praktyka; niemkę doskonały francu- 


ski, muzyka. 4119 


Piekna sadybę 


sprzedaje zaraz polak 8r i pół dzies. 
dobrej ziemi bez nieużytków w jedn 
kawalku odseparow. Piękny duży 
dom, b:dynki 1murow , sad duzy, sta- 
wek, sadzawka, las materyal, Orn- 
laži od st. kol. a wiorkty. Wied p. 
WłoJz. Wołyński dla O. S. 4475 


Lesnik 


zamiiowany, absolwert wyższej 82ko. 
ły | śnej przejmie odpowiednią po- 
sadę Praktyka z pomiarów, urzą- 
dzenia lasów. Warunki najskro n- 
niejsze: Wiadomość: Warszawa, 
Praga, Olszowa, Kwiecński. 4577 


Redakto” edpswiid laliny Stanislaw Zieliński: 
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